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Prenumerata wynosi: 


Riękopismów nadsyłanych ni 


Tymczasowe doniesienie. 

W drugiej połowie Grudni]a rozpo- 

cznię Czas w fejletonie druk nowej 
-dmowej powieści historycznej 


NRYKA SIENKIEWICZA 


z czygów najazdu szwedzkiego za 
Jana Kazimierza p. t.: 


POTOP.“ 


Będzie to dalsza część dzieła, którego 

początek stanowi powieść „Ogniem 

i Mieczem“, drukowana w Czasie 
w roku 1883. 


A 


Ogłoszenie przedpłaty. 

Z przesyłką pocztową w państwie 
Austryackiem ha grudzień. .. złr. 2:50 

Od 1go grudnia do końca marca złr. 8— 

Z przesyłką pocztową w państwie 
Niemieckiem na grudzień . .. 6 marek 

Od 1go grudnia do końca marca 20 5 


MĘ” Prenumerata liczy się tylko 
od pierwszego do ostatniego dnia 


w miesiącu. "E 


Przegląd Polityczny. 


iśraków 24 listopada. 


Wiener Ztg ogłasza Najwyższe pismo odręczne 
z datą Budapeszt 20 listopada b. r., wystósowane 
do prezesa ministrów hr. Taaffego i zwołujące 
Radę państwa na dzień 4 grudnia b. r.. Równo- 
cześnie kancelarya Izby deputowanych zawiada- 
mia posłów osybnem pismem, iż w myśl Najwyż- 
szego postanowienia najbliższe (350) posiedzenie 
Izby deputowanych Rady państwa odbędzie się 
4 grudnia b. r. o godzinie 11 przed południem 
z następującym porządkiem dziennym : 

1) Pierwsze czytanie przedłożenia rządowego 
względem ustawy o sprzedaży budynku skarbo- 
wego Nr 799 w Jacobergassa w Wiedain. 

2) Pierwsze czytanie wniosku deputowanych 
Poscha, Dra Nitscba i towarzyszy względem ure- 
gulowania prawnej stopy procentowej. 

3) Sprawozdanie komisyi budżetowej o 13-tem 
dorocznem sprawozdaniu komisyi Rady państwa 
dla kontroli dłogów państwa. 

4) Sprawozdania komisyi legitymacyjnej o wy- 
borach kilku posłów. 

Dodać należy, że wniosek Poscha i towarzyszy 
został przedłożony Izbie w dniu 9 maja b. r. i że 
zmierza on do zniżenia stopy procentowej z 6 na 
5 procent. 

P. Stanisław Matkowski złożył, jak się do- 
wiaduje Dz. Polski, mandat poselski do Sejmu 
krajowego. 

Najjaśniejszy Pan wystósował odręczne pismo 
do ministra wojny hr. Bylandta, w którem z oka- 


zyi SO-etniej rocznicy jego nieprzerwanej czynnej 
służby, dziękuje mu gorąco za jego półwiekową 
znakomitą i skuteczną służbę, i wyraża nadzieję, 
że hr. Bylandt jeszeze przez dłagi czas rozwijać 
będzie swą świetną około dobra armii działalność. 

W Salcburgu rozeszła się ostatniemi czasy po- 
głoska, że tamtejsze Namiestnictwo ma być zwi- 
nięte. Pogłoska ta wielce zaniepokoiła mieszkań- 
ców, a burmistrz miasta Saleburga udał się bez- 
zwłocznie do Pesztu celem poinformowania się, ile 
w tem wszystkiem jest prawdy. Hr. Taaffe, jak 
telegrafują do Presse, zapewnił w sposób stanow- 
czy burmistrza, że w kołach decydujących nie po- 
wstał podobny projekt i nie istnieje wcale zamiar 
dokonania jakiejkolwiek zmiany w obecnym sta- 
nie rzeczy. 

Komisya Sejmu węgierskiego, złożona z 21 człon- 
ków, przyjęła już przedłożenie rządowe o refor- 
mie Izby wyższej za podstawę do dyskuśyi szcze- 
gółowej. W rozprawach ogólnych polemizowali li- 
czni mowcy, przeważnie z projektami Iranyiego i 
Szilagyiego, z których pierwszy w miejsce histo- 
rycznej Izby magnatów, chciał wprowadzić senat, 
złożyć się mający na zasadzie powszechnych wy- 
borów, podczas gdy Szilagyi pragnął drogą wy- 
boru przez wydziały municypalne otworzyć wstęp 
do Izby wyższej także niższej szlachcie. W dniu 
dzisiejszym toczyć się ma dyskusya w dalszym 
ciągu i w myśl życzeń prezesa ministrów ma być 
zaraz przy $ 1 rozstrzygniętą kwestya, dotycząca 
zasady organizacyi Izby wyższej. 

Wobec sprzecznych wiadomości donosi Ungar 
Post, że sejm kroacki rozpocznie swą działalność 
dopiero po świętach Bożego Narodzenia. Zadaniem 
Jego w pierwszym rzędzie będzie wybór członków 
do deputacyi regnikolarnej. Budżet nie przyjdzie 
do konstytucyjnego traktowania, a rząd krajowy 
zażąda cztóromiesięcznege prowizoryum. 


W Poznaniu podobne pokątne agitacye, jakie 
w czasie wyborów do parlamentu niemieckiego 
miały miejsce, zakłócają dziś znów pokój w wy- 
borach do Rady miejskiej, przez stawianie kan- 
dydatur wątpliwej wartości. Nie potrzebujemy do- 
dawać, że Goniec Wielkopolski odgrywa w nich 
znów główną rolę. 

Koło polskie w parlamencie niemieckim ukon- 
stytuowało się już; prezesem jest Teofil Magdziński, 
wiceprezesem hr. Leon Skórzewski; sekretarzami: 
L. Graeve i Stefan Cegielski; kwestorem: L. My- 
cielski. 

Do, komisyi parlamentarnej wybrano: T. Ma- 
gdzińskiego, X. Dr Jażdźewskiego i hr. L. Skó- 
rzewskiego; zastępcami są: M. Sezaniecki i M. 
Kalkstein. 

Koło polskie oddało w sobotę dawny wniosek 
p. Leona Czarlińskiego, dotyczący używania ję- 
zyka polskiego w sądownictwie, w niezmienionej 
formie do laski marszałkowskiej. Podpisało wnio- 
sek ten Ja Koło. 

W parlamencie niemieckim branym został 
prezesem v. Wedell-Piiesdorf Chodaerwaiyóbe); wice- 
prezydentami Franckenstein (centram) i Hoffmann 
(wolaomyślny). Wybory nie wypadły więc po my- 
Śli rządu, bo z grona konserwatystów nie mógł 
być na kandydata podanym Maltzan-Giiltz, jako 
niemiły stronnictwa centram, i trzeba było się zgo- 
dzić na drugiego wiceprezesa, ze stronnictwa wolno- 
myślaycb. p . $ 

Nie pomógł więc dość niesmaczny żartobliwy 
ton urzędowego dzieńnika Polit, Nachrichten, któ- 
ry pretensys opfozyCy! chciał w śmieszność obró: 
cić następującemi propozycyami: Najlepiej zrobić 
Windtborsta kanclerzem, księdza Dr Franza i Schor- 
lemera ministrami kultu i wojny Dirichłetai Pari- 


Ź literatury zagranicznej. 


— +odJaspo— 
„Leaves from the diary of Henry Greville.* Second 
series. Smith, Elder and Co. 1884. 


—— 


Przytoczywszy świeżo na tem miejscu sądy wy- 
trawnego polityka i męża stanu o Francyi, niech 
nam wolno będzie z kolei zapoznać czytelników 
naszych i ze zdaniem salonowego dyplomaty o 
Francuzach, o ludziach i wypadkach z czasów dru- 
giego cesarstwa. Katastrofa końcowa zamąciła sąd 
ziomków upadłego pod Sedanem rządu, a war 
nienawiści zagłusza dotąd uwagi zdrowego i tra- 
fuego rozsądku, ilekroć chodzi o ocenę tej epoki, 
dziś tak ogólnem potępieniem napiętnowanej. — 
Chcąc tedy dokładne o niej powziąść wyobra- 
żenie, może najlepiej będzie pomijać miejscowe 
źródła, aby z drugiej strony kanału zaczerpnąć 
ciekawego materyału do historyi spółczesnej. W je- 
dnym niemal czasie z poważnym pamiętnikiem 
lorda Malmesbury, ukazała się druga serya wspo- 
ranień Henryka Greville, długoletniego sekretarza 
angielskiego poselstwa w Paryżu. Z Po Peha: 
ryi przed rokiem zdawaliśmy tu sprawę: Publika- 
cya ta, dokonana ręką lady Enfield, synowicy zmar- 
łego, zdradza kobiecą nierozwagę i pośpiech. — 
Wiele z przedrukowanych zapisków można było 
skrócić lub odrzucić, do innych koniecznie nale- 
żało dodać objaśniające przypiski. Mimo jednak 
zbytku z jednej strony, a niedostatku z drugiej, 
nowa serya wspomnień Henryka Greville zaleca 
się równą barwnością i życiem, jak poprzednia. 
Odbicie to wierne epoki, uchwycenie w lot jedno- 
dniowych konceptów, kupletów, ploteczek bruko- 
wych, a zarazem i szacowny zbiór trafnych SĄ- 
dów, ciekawych szczegółów, wyjaśniających arka- 
na historyi i dyplomacyi anegdot. Niniejszy tom 
zawiera echa z cztćrech zaledwie lat, bo od 1852 
do 1856 r., a Henryk Greville z.rokiem 1848 wy- 
stąpił już był z czynnego życia. — Ale niedarmo 
przez 18 lat poprzednich zrósł się był z Paryżem, 


i zachował wiernie stosunki odświeżane częstymi 
pobytami w stolicy Francyi. i, 

Nasamprzód uderza w tych zapiskach owa wzgar- 
da dla ludzi, stojących u steru nowego cesarstwa, 
która bywa przewodnim rysem wszelkich sądów 
angielskich o Napoleonie III i jego otoczeniu. — 
Choć sympatyami skłaniający się, ku towarzy- 
stwu, które przodowało za panowania Ludwika 
Filipa, Henryk Greville nie miał żadnych uprze- 
dzeń i był zupełnym eklektykiem w dobieraniu 
sobie znajomych i salonów. Rozum i wykwintność, 
gdziekolwiek zaszły mu drogę, bez względu na 
opinie i stronnictwa, pociągały go ku sobie. — 
Snadź tych dwóch magnesów nie dostawało nowe- 
mu porządkowi rzeczy, skoro dowcipny Anglik 
z wstrętem i odrazą stale odwraca się od niego. 
I dwór i świat urzędowy drugiego cesarstwa, wy- 
dawały mu się strasznie drugorzędne i raziły bra- 
kiem wytworności tak moralnej, jak i światowej. 
Z ironią zapisuje, iż cesarz nadał swym krewnym 
tytuł cesarskich wysokości, że księżna Matylda, 
do niedawna tak zacieśniona w swych materyal- 
nych stosunkach, doczekała się dworu, dam ho- 
norowych itp. 

„Główne sprężyny rządu Napoleona III bynajmniej 
też nie zachwycają angielskiego dyplomaty. — 
„Czyż można być parą śmieszniejszą i gorzej wy- 
chowaną jak książę Persigny i jego małżonka ?“ 
pisze po pierwszem z niemi zetknięciu. Prze- 
ciwnie Walewscy — lepiej mu się podobają, 
przynajmniej dobrego wychowania im nie zaprze- 
cza, ale z góry ogłasza zupełną nieudolność Wa- 
lewskiego na męża stanu. Elegancya Morny'ego 
podnosi go nad pospolity i rubaszny poziom no- 
wych sfer urzędowych, ale arystokratyczny dyplo- 
mata raz po raz i w tym Aleybiadesie drugiego 
cesarstwa gotów domacać się wad parweniuszą. 
Upatruje takowe mianowicie w szalonym zbytku 
który dchował dwór Napoleona III-go. Gorszy się 
się wydatkami pałaców cesarskich, kosztami fet 
oficyalnych, niedzielną pracą robotników przy- 
spasabiających sale balowe bez względu na uro- 
czyste Święta, przesadną etykietą, ekwipażami 
Morny'ego. I znów pełno szczegółów o małżeń- 
stwie cesarskiem z panną de Montijo. Otoczenie 
dworskie i rodzina stanowczo przeciw temu zwią- 
zkowi się oświadczyły, nie oszczędzając słów na- 


zyusza ministrami spraw wewnętrznych i rolnictwa, 
Bebla ministrem robót. publicznych a Richtera pre- 
zesem parlamentu. Dla Welfów, Polaków i Alza- 
tów, pozostaną w takim razie już tylko miejsca 
podsekretarzy stanu. 

Do parlamentu niemieckiego wpłynęły następu- 
jące wnioski: 1) rządowe: Budżet i projekt sub- 
wencyonowania przedsiębiorstwa poczt parowceo- 
wych, 2) wnioski centrum: o uchylenie ustawy 
banicyjnej, o zaprowadzenie apelacyi w sprawach 
karnych, o zakazanie wykonywania prac w nie- 
dziele, o ograniczenie roboty kobiet i dzieci w fa- 
brykach, o unormowanie długości dnia roboczego, 
3) wnioski wolnomyślnych: o zaprowadzenie dyet 
dla ezłonków parlamentu. 

Z Berlina donoszą do Polit. Corr. dnia 21 b. m., 
że z dotychczasowych obrad Eomisyi konferencyj- 
nej nie wynika bynajmniej, aby Portugalia, czego 
się zrazu obawiano, stawiała opor, a w końcu 
opuściła konferency. Zdaje się owszem, że Por- 
tugalia przyszła do przekonania, iż chcąc uniknąć 
poróżnienia się z wszystkiemi mocarstwami, musi 
z mniemanych praw swoich do doliny rzeki Kongo 
znaczne poczynić ofiary. 

Podobnej uległości spodziewać się także można 
po Sir Malecie, reprezentancie Anglii co do rzeki 
Niger. Nikt nie zaprzecza Anglii praw jej do dol- 
nej części tej rzeki, ona zaś przystanie zapewne 
na wszelkie propozycye, jakich międzynarodowy 
interes w bandlu wzdłuż tej rzeki wymagać będzie. 
Sposobność do stwierdzenia tego znajdzie się, 
skoro punkt drugi programu konferencyjnego, wol 
ność handlu i żeglugi na rzekach międzynarodo- 
wych afrykańskich, przyjdzie na porządek dzienny. 

W komisyi konferencyjnej, mającej uregulować 
stosunki rzeki Kongo, biorą udział doradcy tech- 
niezni wszystkich państw z głosem doradczym, 
w których gronie znajduje się także Stanley. | 

Koeln. Ztg podaje obszerne sprawozdanie z pier- 
wszych dwóch posiedzeń konferencyi. Z deklara- 
cyj, jakie na nich poczynili repreżentanci głównych 
mocarstw, wynika, że wszystkie wyjaśniły już swe 
stanowisko w taki sposób, że zbyt zaostrzonych 
starć spodziewać się nie można. Zdaje się, że 
wszystko załatwionem będzie z wzajemnem u- 
względnieniem interesów każdego z państw, bio- 
rących udział w handlu afrykańskim. 


W Izbie deputowanych wzniecił Clemenceau 
żywe rozprawy z powodu błahej kwestyi, czy 
Ferry w komisyi powiedział „jestem przekonany,“ 
czy też „zdaje mi się,* że Chiny skłonią się do 
ustępstw, i żądał, aby rząd dawał jasne sprawo- 
zdania o sprawach zagranicznych, nawet w ciągu 
rokowania. Podany w tej mierze wniosek, odrzu 
cila Izba większością około 60 głosów. Ponieważ 
deputowanemu Clemenceau chodziło wyraźnie o 
zachwianie stanowiska Ferrego , większość, która 
się przy tej sposobności okazała, uważać należy 
za taką, która rząd obecny chce utrzymać. 

We wstępie do rozdanych dnia 22 b. m. zbiora 
akt dyplomatycznych, szreśla Ferry obecny stan 
polityki zewnętrznej francuskiej w następujący 
zwięzły, ale wielce charakterystyczny sposób: „Ce- 
lem drugiej operacyi na wodach chińskich było 
zajęcie Formozy. Zajęcie Kelunga i blokowanie 
portów nie może być dla Chin obojętnem, zmusza 
je więc do zajęcia stósownego stanowiska, aby 
miejsca te odzyskać; w Tonkinie stan rzeczy jest 
zadawalniający i od wszelkich niebezpieczeństw 
zapewniony. W Earopie panuje pokój, a zjazd 
skierniewicki zapewnił go na czas długi. Dwie 
tylko główne kwestye stoją dziś na porządku 
dziennym: egipska i tonkińska, w pierwszej po- 
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wicie z Niemcami, Austryą i Rosyą. W sprawie 
z Chinami dają Francyi Niemcy, Zjednoczone Stany 
północnej Ameryki, i Anglia dowody przyjaźnej 
neutralności. Stany północnej Ameryki ofiarowały 
nawet swe pośrednictwo, które jednak przyjętem 
nie zostało; Niemcy i Anglia nie ofiarowały swego 
pośrednictwa, z Anglią odbywały się tylko wy- 
miany zdań w tej mierze. Medyacya nie rokuje 
jednak praktycznego skutku. Lepiej więc zanie 
chać jej zupełnie. 

„Względem blokady portów Formozy, odbywały 
się z Anglią wymiany zdań; Anglia, uznając blo- 
kadę, zapytywała się tylko, czy się z nią łączy 
wypowiedzenie wojny? Odpowiedziano na to ze 
strony Francyi, że blokada jest pokojową, na po- 
dobizn tej, która w r. 1827 do wybrzeży greckich 
zastosowaną była. Z Anglią przyszło w tej mierze 
do zupełnego porozumienia. Francya nie będzie 
urządzać pogoni za statkami, znajdującemi się na 
otwartem morzu, nie będzie dochodzić, co przewożą, 
ale zniszczy każdy statek zbliżający się do blo- 
kowanych portów. Zaprowiantowanie floty fran- 
cuskiej jest zapewnionem. Anglia sprzeciwiła się 
tylko werbowaniu majtków. Stan taki lepszym jest 
od otwartej wojny, bo nie wyklucza możności pod- 
jęcia każdej chwili rokowań. W stosunkach z pań- 
stwami neutralnemi nie nastręcza on żadnych tra- 
dności. Nawet Anglia zajęła względem niego sta- 
nowisko przyjazne. Przez zajęcie i obwarowanie 
Formozy, można zmusić Chiny do zgodzenia się 
w zasadzie na wynagrodzenie kosztów. Zamiast 
gotowej wypłaty, można sobie kazać przekazać 
eksploatacyę węgla w kopalniach leżących w bli- 
skości Kelungu, i cła pobierane w Tam-Sui na lat 
dwadzieścia. 

„Konferencya berlińska ma jedynie uporządko- 
wanie stosunków zachodniej Afryki na celu. Poro- 
zumienie się w tej mierze będzie nową gwarancyą 
pokoju.“ 

Najwydatniejszemi punktami tego jędrną swą 
lakonicznością odznaczającego się exposé, są na- 
stępujące: Zbliżenie się trzech mocarstw do siebie, 
niegdyś tak grożne dla Fraucyi, uważa dziś ta 
sama Francya za gwarancyę pokoju. W miejscu, 
gdzie mówi, że Francya pójdzie ręka w rękę 
z Europą w kwestyi egipskiej, wymienia Ferry 
znów trzy mocarstwa, jako całą Europę, nawet 
z wyłączeniem Włoch. Ostrze zwrócone wszędzie 
przeciw Anglii, chociaż z oględnością unikającą 
drażaienia jej. 

Między Torysami a Gladstonem panują w tej 
chwili jaknajlepsze stosunki. Gladstone bronił w Iz- 
bie niższej parlamentu angielskiego Torysów prze- 
ciw napaściom radykalisty Labouchera, a Salisbu- 
ry przyjmując deputacyę hrabstwa Essex, która 
zachęcała do oporu przeciw bilowi reformy, oświad- 
czył, że ministerstwo w sprawie nowego podziału 
okręgów zrobiło już tyle ustępstw, ile tylko od 
niego spodziewać się można było, dodając „prze- 
ciwniey nasi są gentelmanowie i uczynią to, coby 
każde inne stroanictwo w podobnym razie uczy- 
niło t. j.: uwzględnią należycie interesa wszyst- 
kich mieszkańców kraju.“ 

Zdaje się, że zbliżenie to obu głównych stron- 
nictw nietylko nastąpiło w cela pokojowego za- 
łatwienia bila reformy, ale głównie dlatego, aby 
niesnaskami wewnętrznemi nie osłabić Anglii wo- 
bec panującego dziś prądu odosobnienia jej i zmu- 
szenia do ;orobienia stosownych ustępstw Euro- 
pie. Znamionuje to polityczny rozum Anglików. 

Oddział Wolseleya zwiększonym został przez 
posłane mu posiłki na 10,000 ludzi. 
Egipcie znajduje się dziś ogółem 15,000 wojska 


stępuje Francya ręka w rękę z Europą, miano- | angielskiego. 
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miętnych. „Cesarz w odpowiedzi uśmiechał się tylko, 
za wąs targał i powtarzał, że co raz postanowił, 
tego już cofać nie myśli. Nietylko, że się kocha 
na zabój, ale rad nadto pokazać zachodnim mo- 
carstwom, którym darować nie może zbyt późnego 
uznania cesarstwa, że jeśli one o niego nie dbają, 
i on rad trzymać się od nich zdała i na uboczu. 
W dnia zawarcia cywilnego ślubu, ciekawem zaiste 
było zachowanie się poszczególnych świadków, 
w miarę jak przychodziło im swe nazwiska pod- 
pisywać. Były król Hieronim skłonił się przecho 
dząc koło cesarza, ale nie raczył nawet zważać 
na nową cesarzową; syn zaś jego, książę republi- 
kanin, nie ukłonił się ani pierwszemu ani drugiej“. 

Opis religijnego cbrządku dostarcza pełno ja- 
skrawych szczegółów : 

„Wszyscy się na jedno zgadzają, iż był-to widok 
niezrównany. Ekwipaże dworskie wspaniałe, woj- 
sko przepyszne, katedra suto przybrana aksami- 
tnemi i jedwabnemi makatami, a oświecona tysią- 
cem jarzących świateł. Cesarz wyglądał ignoble 
(bo inaczej wyglądać nie zdoła), ledwo się mógł 
poruszać w zbyt ciasnym mundurze — twarz miał 
spiekłą, oczy w pół zamknięte, niepatrzące na 
nic, chyba owem spojrzeniem zagadkowem, przy- 
ćmionem, którem niekiedy, jakoby ukradkiem spo- 
gląda. 

„Cesarzowa pięknie była przybrana w białej 
sukni z velours epinglé i bogatemi dyamentowemi 
ozdobami w około szyi, paska, stanika, a miano- 
wicie nad czołem. Strasznie zdawała się bladą, 
ale wzięcie jej, pełae spokoju i godności, ze wszech 
miar różniło się od całego obejścia jej małżonka. 

„Za powrotem z Notre Dame Cesarz przedsta- 
wił żonę ludowi zebranemu pod balkonami Tuile- 
ryj... Wiele teraz zależy od osoby nowej cesarzowej. 
Jeżeli posiada zdrowy rosądek ze szlachetnem 
uczuciem, a sprobuje użyć swego wpływu, w tej 
chwili bardzo wielkiego, abw rozpędzić złodziei 
i gałganów otaczających dorgd cesarskiego oblu- 
bieńca, mogłaby dla siebie samej zdobyć nadzwy- 
czaj silne położenie. Francuzi radzi widzieć będą 
ładną cesarzową czwałującą na czele pułku, ale 
najmniejszy skandalik lub dodatek do niesła- 
wy, którą piętnuje dotąd otoczenie cesarza, fatalne 
mogłyby mieć skutki. * 
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W liście przesłanym z Rzymu do Pol. Corr. za- 
przecza autor jego stanowczo pogłoskom, szerzo- 
nym tendencyjnie, jakoby zamiar ministra spra- 
wiedliwości Ferraciu opuszczenia ministerstwa wy- 
nikał z pobudek politycznych i miał być prote- 
stacyą przeciw nadużyciom konstytucyjnym, po- 
pełnianym przez Depretisa. Pana Ferraciu, jeżeli 
złoży tekę ministerstwa sprawiedliwości, skłonią - 
do tego jedynie osobiste pobndki. 

Ten sam korespondent zaprzecza także pogło- 
skom, jakoby minister spraw zagranicznych Man- 
cini miał zamiar opuszczenia gabinetu włoskiego. 


Blaine miał mowę w Augnście, w której utrzy- 
mywał, że wybór Clevelanda znaczy hegemonię 
poładniowych Stanów, co uważał za nieszczęście 
Ameryki północnej, w której teraz mniejszość pa- 
nować będzie nad większością. 
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($$) Rozpoczęte przed laty ośmiu w skromnym 
rozmiarze i skromnemi zasobami pieniężnemi, ale 
prowadzone wytrwale i umiejętnie, a stopniowo 
w miarę dojrzewania dobrych skutków coraz chę- 
tniej i wydatniej przez skarb państwa i kraju po- 
pierane dzieło zalesienia wydm piasczystych w ró- 
żnych okolicach kraju, zdobywa sobie dziś stano- 
wisko ważniejszej sprawy krajowej. Szczególnie 
wobec tegorocznej uchwały sejmowej, podnoszącej 
z takim naciskiem potrzebę pielęgnowania i po- 
pierania kultury leśnej, uchwały, jak wiadomo, 
powziętej pod wrażeniem tegorocznej powodzi, 
w której przyroda srogi odwet wzięła za zaniedby- 
waną dotąd kulturę leśną, sprawie dalszego zale- 
sienia wydm piasczystych należy się większa u- 
waga i wydatniejsza pomoce, niż dotychczas. Rząd 
i kraj wspierają i wspierać nie przestaną nadal 
usiłowania na tem pola, ale ani na skarb państwa, 
ani na skarb kraju całkowicie ciężaru zwalać nie 
można. Gminy, obszary dworskie, powiaty i wogóle 
interesowane czynniki miejscowe obowiązane są 
nietylko brać inicyatywę i wskazywać roboty tego 
rodzaju, lecz także stwarzać swojemi dobrowolne- 
mi ofiarami pierwszą podstawę wykonania robót. 
Mianowicie gminy winny składać deklaracyę, że 
zgadzają się na zalesienie pustek, dostarczą bez- 
płatnie siły roboczej, wyznaczą grunt pod szkółki 
i ofiarują materyał na ogrodzenia, o ile stan la- 
sów gminnych na to pozwala. Gdzie wydmiska 
nie stanowią dobra gminnego, lecz własność nie- 
których członków gminy, tam odstąpienie lub 
w danym razie nabycie wydmisk nieużytecznych 
na rzecz gmin powinno być pierwszym krekiem 
do podjęcia kultury, bo stanowi pierwszy waru- 
nek ujęcia robót w pewien plan z rękojmią ich 
dokonania w sposób celowi odpowiedni. Obszary 
dworskie winny przyczyniać się do dzieła dostar- 
czaniem bezpłatnem chrastu i gałęzi, wogóle po- 
mocą taka, jaką wskazuje im już nietylko wzgląd 
na dobro publiczne, lecz także i własny interes. 
Dotąd trudno było pobudzić gminy do ofiarności, 
lub choćby tylko zaiuteresowawia się robotami oko- 
ło zalesienia wydm piasczystych. W pierwszych 
latach opór stawiany nowości przez ludność wiej- 
ską, nieświadomą celów i użyteczności, a często 


W całym | podburzaną przez niegodziwe żywioły agitacyjne, 


był znaczny i posuwał się nieraz, jak np. przed 
dwoma laty w Jaworowie do renitencyi, która wy- 


peryalistyczny, zawsze jednak najtwardziej wyra- 
żając się v samejże osobie Napoleona III. Starszy 
brat jego, Karol Greville, długoletni. sekretarz Ra- 
dy Stanu angielskiej, z przelotnego spotkania z Ce- 
sarzem lepsze był wyuiósł wrażenie. W czasie krót- 
kiego pobytu w Paryżu, w 1855 r. Karol Greville 
po dłuższej rozmowie z Napoleonem III w nastę- 
pnych do brata odzywał się słowach: 

„Niepodobna być grzeczniejszym,uprzejmiejszym 
aniżeli Cesarz był ze mną, i ztąd najprzyjemniej- 
sze zrobił na mnie wrażenie. Przedewszystkiem 
jest on pełen prostoty, naturalności, bardzo gen- 
tlemantike, i odrazu tak każdego ośmieli, jak ró- 
wnego sobie: Po obiedzie rozmawiał ze mną o stu 
rozmaitych przedmiotach. Pojmuję, że się wydał 
szczerym i prawym naszej królówej. I na mnie podo- 
bne zrobił on wrażenie, tem bardziej, iż w poufa- 
łej rozmowie, daleki od chłodnego zamknięcia w so 
bie, bardzo zda się wylanym. Oczywiście, zdanie 
oparte na jednorazowem spotkaniu nie wielką mo- 
że mieć wagę; niemniej dzielę się niem z tobą, 
i teraz dopiero rczumię| oczarowanie, jakiemu ule- 
gają ci, którzy się do osoby cesarskiej zbliżają.* 

Henryk Greville na liście brata dopisał sarka- 
stycznie: Qui vivra,verra! i nigdy ani na chwilę 
nie podzielił zładzeń tu wyrażonych. Owszem, umysł 
jego spostrzegawczy bystro wyjaśnia przed czasem 
powody, które musiały ostateczną sprowadzić ka- 
tastrofę. Już za czasów wojny krymskiej marsza- 
łek Saint Arnaud pisał z żywemi wymówkami do 
ministra wojny, skarżąc się iż, nie otrzymuje ża- 
dnych zapasów broni, ani żywności w oznaczonym 
czasie. Minister broni się nieładem, w jakim jego 

przednik zostawił biuro dla spraw wojskowych 
i wojennych. 

Słysząc o tem wszystkiem, Greville pyta jedne- 
go z najwybitniejszych bonapartystów, p. de Fla- 
haut, jakim sposobem wszystkie przygotowania do 
wyprawy krymskiej mogły być tak niedostateczne, 
skoro cesarz podobno sam miał wchodzić w naj- 
drobniejsze szczegóły i własnemi dozorować oczy- 
ma: „Błąd to ogólny, odrzekł Flahaut; Cesarz jest 
przedewszystkiem próżniakiem i nigdy w sprawy 
żadnego ministerstwa nie wchodzi.* Fałszywe to 
mniemanie utrzymało się jednak przez lat ośmna- 
ście, i dopiero pod Sedanem miało nastąpić roz- 


Henryk Greville niemiłosiernie chłosta świat im-!czarowanie. Chyba tylko rzadkie jednostki odga- 
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dywały właściwy stan rzeczy i zakrój cesarskiego 
charakteru. Greville do ich niewielkiej liczby na- 
leżał od samego początku, i przeczuwał też trafaie 
obrót niezawodny tragi-komedyi drugiego cesar- 
l stwa. „Cesarz tak wmówić potrafił w swych pod- 
danych, iż on jeden całym jest rządem, że wszel- 
ka tóż odpowiedzialność za publiczne klęski przez 
to samo wyłącznie na jego spadnie barki. Niedolę 
ludu do reszty rozdrażnia |widok zbytkownych wy- 
datków dworu i brudnych spekulacyj otoczenia ce- 
sarskiego.* 

Alboż cesarz 'nie widzi, co się w około niego 
dziyje? i owszem, lecz nie-zdolnym jest zapobiedz 
złemu, a co więcej, zawsze miękki i leniwy, chy- 
ba gdy go wyraźne niebezpieczeństwo zbudzi do 
czynu, największą ma on nienawiść do szczegółów, 
a nadto zdumiewa niesłychaną zaiste ignorancyą. 

Jeżeli Greville tak trafaie oceniał charakter 
władzcy Francyi, nie mniej był jasnowidzącym, 
kiedy szło o zmierzenie usposobienia jego podda- 
nych, lub o postawienie właściwej dyagnozy stanu 
całego kraju. Już 1856 r. po kongresie Paryskim, 
a więc w chwili, gdy drugie cesarstwo cieszyło się 
zupełnem ustaleniem swych rządów, Greville wcią- 
gał następne spostrzeżenia do swego dzienniczka. 

„Zaiste ciekawym i dziwnym jest objawem, że 
wśród Francuzów zajmujących się na seryo poli- 
tyką, żaden nie ma wyobrażenia o tem, co pra- 
wdopodobnie nastąpi. Nikt nie wierzy ani w mo- 
źliwość regencyi, ani w utrwalenie tej dynastzi. 
Ci, którzy sobie wytworzyli jakieśkolwiek zdanie 
w tym względzie, przypuszczają, iż gdyby cesarza 
spotkało jakieś nieszczęście, nastąpiłoby wstrząśnie- 
nie ogólne, poczem armia rozstrzygnęłaby o nowej 
rządów formie; zaczem wszystko będzie zależało 
od człowieka piastującego w owej chwili naczelne 
dowództwo. Stan Francyi zaiste jest dziwnym, i 
mimo tak wielkiej materyalnej pomyślności, pojąć 
nie mogę, jak każdy Francuz, któremu dobro kra- 
ju leży na sercu, może co innego robić, jak rumie- 
nić się za teraźniejszość, a o przyszłości zwątpić 
zupełnie. Ale Francuzi posiadają taką elastyczność 
charakteru, tak przywykli do ustawicznych odmian, 
że już w tem wszystkiem widzą jedynie powód 
do ny e, h 1 konceptów, przyszłość zaś kraju zda 
się im być prostą teoretyczną kwestyą,- w gruncie 
dość obojętną.“ 
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magała aż drastycznego wywarcia nacisku w obro- 
nie zagrożonej powagi prawa i władzy. Dziś ocze- 
kiwać można na pewne większej gotowości do 
ofiar, bo widok skutków zbawiennych, osiągnię- 
tych w jednej okolicy, objąśnia i reflektuje wło- 
ścian daleko prędzej i skuteczniej, aniżeli wszel- 
kie pouczenia i przedstawienia. Stwierdza to naj- 
świeższa relacya p. Emila Hołowkiewicza, komi- 
sarzą lasowego, autora cennej pracy o zalesieniu 
wydm piasczystych i niestrudzonego pracownika 
na tem polu. Widok dobrych skutków zalesienia 
wydm w powiecie Niskim tak zbawiennie wpłynął 
na ludność powiatu kolbuszowskiego, że w Radzie 
powiatowej w Kolbuszowej głównie włościanie 
przeparli uchwałę subwencyonowania zalesień na 
wydmach i pustkach tego powiatu. 

Powiaty Kolbuszowa, Rzeszów i Mielec stano- 
wić mogą i powinny według relacyi p. Hołowkie- 
wieza okręg, na który teraz rozciągnąć należy naj- 
większą opiekę. Wydmy wynoszą w powiecie Kol- 
buszowskim 1020 morgów, w powiecie Rzeszowskim 
200 morgów, a w powiecie Mieleckim 523 mor- 
gów. Chodzi tedy o zdobycie dla kultury bardzo 
znacznego obszaru ziemi. Namiestnictwo zajęło się 
już tą sprawą, ale zanim poweźmie decyzyę, w ją- 
kim stosunku skarb państwa mą się przyczynić 
do pokrycia kosztów, musi przedtem zebrać za 
pośrednictwem swoich organów deklaracyę gmin, 
obszarów dworskich i innych tzynników intereso- 
wanych. Im prędzej deklaracye te zost'ną wyda- 
ne, tem prędzej rząd, oczywiście także i Wydział 
krajowy, będą mogły oznaczyć miarę ofiar ze skar- 
bu publicznego, poczem dopiero przyjdzie kolej 
pa ułożenie planu i zorganizowanie robót. Pośpiech 
jest tedy wskazany, a spodziewać się można, że 
interesowane czynniki nie będą się ociągać, gdyż 
nie chodzi tu o ofiary nad możność i siły, lecz o 
skromne przyczynienie się do dzieła zbawiennego 
dla całej okolicy. 

W wykonaniu swojej misyi nadzorczej i opie- 
kuńczej wobec majątków gminnych, Wydział kra- 
Jowy zamierza teraz zwrócić szczególniejszą uwa- 
gę na lasy gminne. Zajmują one przestrzeń bardzo 
znaczną, a że gospodarka jest tam nieumiejętna, 
a po części nawet lekkomyślna, to niestety po- 
niekąd à priori nawet bez osobnych dochodzeń 
szczegółowych przyjąć można za podstawę sto- 
sownej interwencji, w której interes gmin łączyć 
się będzie ściśle z interesem publicznym. 
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(a) Zwyczajem jest dzienników tutejszych roz- 
pisywać się o programie pracy parlamentarnej, 
skoro tylko Rada państwa zwołaną została. Dla 
tegorocznej sesyi jednak nie ogłaszają dotychczas ża- 
dnego programu i powołują się na tę okoliczność, 
że będące w toku rokowania między rządem a 
przywódcami większości nie zostały jeszcze dopro- 
wadzone do końca. Mogę was upewnić , że do tej 
pory rokowania podobne nie zostały nawet rozpo- 
częte. — W tej chwili niema w Wiedniu żadnego 
z wpływowych członków prawicy, oprócz hr. Ho- 
henwarta i p. Grocholskiego. Jeśli porozumienie 
"między rządem a większością eo do przedmiotów, 
które w ciągu najbliższej sesyi mają być załatwio- 
ne, okaże się potrzebnem, to rokowania w tym 
względzie odbędą się dopiero po otwarciu sesyi. 

„Dzienniki tutejsze głoszą także, że w ciągu 
pierwszych dwóch tygodni, to jest przed świętami 
Bożego narodzenia, żaden ważniejszy przedmiot, 
oprócz prowizorycznego budżetu, nie będzie w peł- 
nej Izbie pod obrady wziętym. Jestto jednak czczy 
domysł, i poczuwam się do obowiązku ostrzeże- 
nia czytelników waszych, mianowicie panów po- 
słów, aby nie polegali bynajmniej na podobnych do- 
niesieniach. ; 

Prawdopodobnie obecność wszystkich członków 
większości stanie się konieczną wkrótce po otwar- 
ciu Rady państwa, i to nietylko ze względu na 
nieodzowne pozwolenie pobierania podatków aż 
do uchwalenia ustawy finansowej. Być bardzo może, 
iż rząd będzie się domagać, aby Izba poselska 


już w tym pierwszym okresie swojej czynności | 
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A więc już w 1856 roku prawy Anglik nie poj- 
mował, że Francuzi nie rumienią się ani rozpa- 
czają ustawicznie! Po latach ośmnasta, ileż przy- 
było powodów do większego jeszcze zwątpienia i 
zawstydzenia. 

Nie trzeba jednak mniemać, aby spleen angiel- 
lski wyłącznie zaprawiał poufne zwierzenia do- 
wcipuego dyplomaty. Chętnie i weselsze odgłosy 
znajdują tu oddźwięk gotowy, a nietylko historya 
spółeczna, ale i sztuka i literatura echem bieżą- 
cem odzywają się w tych zapiskach. Snują się też 
postacie zajmujące i słynne, Macaulaya o niezró- 
wnanej pamięci, kiedy np. w dyskusyi, czy Szek- 
spir był katolikiem lub protestantem, wysypuje 
z rękawa wszystkie wiersze, dowodzące lub zbija- 
jące naprzemian jedno i drugie twierdzenie; dalej 
Thiersa, zawsze wymownego i rozmownego, a ma- 
jącego w sobie coś z gamin de Paris, krytyku- 
jącego wszystkie rządy, bo w jego mniemaniu on 
jeden umiałby silną dłonią ująć ster państwa i kie- 
rować nim korzystnie; księżny Lieven, o niezró- 
wnanej żywości oryginalnego zmysłu i rzadkiej 
trafności zdania, byle tylko jej namiętności w grę 
nie wchodziły; księcia d'Aumale, którego wykształ- 
cenie go zachwyca; Gladstona, naprzemian pioru- 
nującego z trybuny parlamentarnej i nucącego 
przy fortepianie sentymentalne ballady; Montalem. 
berta, oburzającego się na konfiskatę dóbr książąt 
Orleańskich, i kończącego swój pamiętny list do 
księcia Morny w tejże sprawie okrzykiem godnym 
całej przeszłości wiernego rzecznika Polski: „Gdy- 
by, co nie daj Boże, książęta z krwi Burbonów 
mieli kiedykolwiek podobnie sobie postąpić wobec 
członków napoleońskiej dynastyi, nie inaczejbym 
się odzywał, nie inne chowałbym uczucia; jestem 
bowiem z tych, co służą sprawiedliwości, nie zaś 
powodzeniu.“ 

Anegdoty sypią się gradem pod piórem bezwie- 
dnego swej epoki kronikarza. Znaczna ich część 
świadczy o upadku moralności zarazem i dobrego 
tonu w sferach urzędowych nowego cesarstwa. — 
Świat to parweniuszów, równie nieokrzesanych, 
jak niewykształeonych. Niekiedy Greville nie od- 
mawia sobie przyjemności zapisania dowodu ol- 
brzymiego nieuctwa kół imperyalistycznych. Kiedy 
np. prezes senatu p. Troplong, po urodzeniu cesa- 
rzewieza składa w istotnie zadłagiej przemowie, 
odpowiednio do swego miana, życzenia najwyż. 
szego zgromadzenia, i w speechu tym okoliczno- 
ściowo wspomina Grotiusa, a jeden z senatorów 
drugiego bada: kim mógł być ów Grotius ?— Nie 
wiem zgoła, odpowiada tamten, ale zapewne mu- 
siał to być jaki sławny w swoim cząsie akuszer. 


jz których tu sporą uwiliśmy wiązankę, mimowoli 
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daży dóbr narodowych. Postanowienie to było nad- 
zwyczaj ważne i przyczyniło się do zwiększenia 
ruchu w obiegu tych listów.  - 

Pierwszych pożyczek zaczęto udzielać w drugiej 
połowie 1826 r. Okres ten pierwszy trwał do r. 
1836. Ogół pożyczek, zahipotekowanych na 3,875 
dobrach prywatnych, wyniósł 28.572,795 rubli, — 
268 dóbr narodowych obciążono w tymże czasie 
pożyczką 9.942,075 rubli. , 

Suma to bardzo pokaźna, jakkolwiek przy za- 
łożeniu Towarzystwa spodziewano się, iż będzie 
znacznie większą. Na same dobra prywatae mo- 
gło Towarzystwo w myśl swych statutów udzielić 
pożyczek o jedenaście milionów rubli więcej. — 
Tym razem korzystały z działalności Towarzy- 
stwa tylko dobra, płacące conajmniej 100 złotych, 
t. z. ofiary. 

Prawo z r. 1838 rozciągnęło dobrodziejstwo 
Towarzystwa także i na te dobra, które płaciły 
choćby tylko 50 złp. ofiary. Zaczęto tedy drugi 
okres udzielania pożyczek, trwający do r. 1844. 
Ogół pożyczek nowych wraz z dawnemi dosięgnął 
cyfry: na 5,487 dobrach prywatnych 41.190,615 
rabli, na rządowych (259) 9,772.185 rubli. 

Trzeci okres pożyczek Towarzystwa kredyto- 
wego rozpoczął się w r. 1853, a skończył w r. 
1860. Ilość dóbr prywatnych w Towarzystwie ob- 
dłużonych doszła do 6,064 na sumę 44.862,390 
rubli, rządowych zaś do 370 na sumę 10.241,910 


Dalsza część „Pamiętnika* obejmuje przedmioty 
czysto fachowe i o tych, jako mniej obchodzących 
szersze koło czytelników, nie piszemy. Jest tam 
historya wszystkich praw i postanowień Towarzy- 
stwa, opis sposobu udzielania pożyczek i ściąga- 
nia tych i t. p. Bardzo ciekawy i waźny jest ob- 
szernie opracowany rozdział „o projektach“ Towa- 
rzystwa. Ztamtąd można się najlepiej dowiedzieć, 
jak gorliwem było Towarzystwo w pracy około 
podniesienia dobrobytu kraju, ile to starań podej- 
mowało w tym celu, jak je gorąco popierało — 
chociaż nie zawsze skutek został osiągniętym. 

„Pamiętnik Towarzystwa kredytowego* stanowi 
dla historyografii naszych walk ekonomicznych 
materyał bardzo cenny i prawdziwa wdzięczność 
należy się tym, którzy myśl wydania tego dzieła 
podjęli i wykonali. 


Francya zrzeka się wynagrodzenia pieniężnego, 
lecz żąda słusznego quid pro quo. Wątpliwem jest 
czy to wynagrodzenie stanowić będzie zajęcie For- 
mozy, odkąd p. Ferry powziął przekonanie, że 
Kelung i Tamsui nie mają tej wautości jaką im 
przypisują. Lord Granville używa, jak mówią, ca- 
łego swego wpływu w Pekinie, aby dojść do po- 
kojowych układów. Oto mniej więcej, co telegra- 
fował on do Sir Harry Parkesa: „Chiny powinny 
przybrać pojednawczą postawę względem Francyi. 
Wielkie mocarstwo jak Francya nie może znieść 
upokorzenia ze strony mocarstwa azyatyckiego. 
Francuzi gotowi są ponieść jakąbądź ofiarę, a 
nawet raczej wysłać wyprawę przeciw Pekinowi 
na przyszłą wiosnę, niż utracić urok w oczach 
swych europejskich sąsiadów. Chiny nie mogą li- 
czyć ną polityczne trudności pana Ferrego, gdyż 
którykolwiek inny minister we Francyi byłby w ko- 
nieczności zakończenia sporu z honorem.“ 

Dodam do tego, że lord Granville posługuje się 
bardziej osobistemi rzeczami dla Chin, jak: han- 
del, wzrost dochodów państwa i t.d. aby wywrzeć 
nacisk na rząd pekiński, i mają tu nadzieję, że 
w krótkim czasie sprawa całkiem będzie zała- 
twioną. 

Co do konferencyi berlińskiej, rząd angielski 
nie żąda wykluczenia obrad nad kwestyą Nigru, 
lecz wszelkie posiadłości angielskie nad tą rzeką 
są formalnie wykluczone z wszelkich uchwał kon- 
ferencyi i wszelka komisya rzeczna, jaka będzie | rubli. 
ustanowioną celem uregulowania żeglugi na rzece,| Nader ciekawe są wiadomości statystyczne, ze- 
będzie musiała zadośćuczynić żądaniom sir Edwar.|brane przez Towarzystwo w r. 1857. Okazało się, 
da Mallet, który otrzymał jak najścislejszą pod|że na dobrach obdłażonych w Towarzystwie ciążą 
tym względem instrukcyę. W istocie kupcy angiel-| półtora raza większe długi prywatne. Pomimo te- 
scy twierdzą, ze Niger jest naturalną rzeką an-|go, stan ekonomiczny bardzo się poprawił, bo 
gielską i oświadczają że wszełka koncesya pod]szacunek dóbr prywatnych podniósłsię 
tym względem uczyniona przez rząd angielski,|w dwójnasób. Stało się to niezawodnie wskutek 
byłaby zdradą interesów handlowych W. Brytanii |znacznej podwyżki ceny ziemi. Za granicą różni- 
w tej części świata. ca ta była o wiele większa, aniżeli u nas. Poży- 

Co się tyczy kwestyi Conga, jest ona otwartą|czki Towarzystwa pomogły do podniesienia się 
dla dyskusyi i póki szanowaną będzie wolność | gospodarstwa, ułatwiły spłatę długów prywatnych, 
handlu i żeglugi, nikt się na to nie będzie uża-| najczęściej na wysokie procenta zaciąganych, a 
lał. Lecz gdyby posiadłości Stowarzyszenia mię-|rezultat tego był taki, że czysta własność dóbr 
dzynarodowego miały należeć do Francyi i gdyby|do Towarzystwa należących powiększyła się od 
ta kusiła się o zajęcie kraju w celu osobistym, |r. 1825 do 1857 o 36 milionów rubli. 
wielkieby ztąd wynikły trudności. Rząd angielski| Ustawa Towarzystwa kredytowego dążyła za- 
niemógłby patrzeć spokojnem okiem na to, gdyby |wsze do tego, ażeby jego działalność uczynić jak 
posiadłości Stowarzyszenia przeszły z rąk Belgii | najbardziej pożyteczną dla kraju. I tak prawo Z r. 
do innego mocarstwa, chyba gdyby mocarstwo to| 1860 pozwalało nawet na podwojenie pożyczki na 
zobowiązało się szanować tam wolność handlową. |takie dobra, które miały lasy, urządzone według 

Oto są punkta, w których się streszcza interes planu, zatwierdzonego przez dyrekcyę główną To- 
W. Brytanii na konferencyi w Berlinie. rzystwa i włościan oczynszowanych odpowiednio 

Wiadomość, że lord Northbroock nie zapropo-|do zasad objętych postanowieniem Rady admini- 
nuje w swoim raporcie redukcyi kuponu ustala |stracyjnej z dnia 28 grudnia 1858 r. 
się. Bezwzględnie jednak temu wierzyć niemożna, Czwarty okres udzielania pożyczek Towarzystwa 
bez tego bowiem nie może dojść do równowagi |doprowadził dług ogólny w roku 1866 do cyfry 
budżet egipski. Lord Northbroock opi swój plan | 76,635.755 rubli. 
finansowy na propozycyach p. Childera, jakie ten-| Zniesienie pańszczyzny w r. 1864 stanowi 'dla 
że uczynił konferencyj, a które odrzucone były | Towarzystwa bardzo ważną epokę. Przez odłącze- 
przez mocarstwa. nie gruntów włościańskich uszezupliła się hipote- 
ka, pokrycia więc długów musiano szukać na zie- 
mi pozostałej , oraz na listach likwidacyjnych, 
przyznanych właścicielom dóbr, jako wynagrodze- 
nie za grunta oddane włościanom i mieszczanom 
na własność. 

Przestrzeń ziemi w ten sposób uwłaszczonej 
wynosiła w całem Królestwie 8.698,134 morgów. 
Ponieważ zaś dobra, należące do Towarzystwa, 
wynosiły */, części cyfry ogólnej, przeto z hipo- 
ki tej odpadło około 6.610,000 morgów ziemi, tj. 
blisko połowa! Dobra, pozostałe w rękach 
członków Towarzystwa kredytowego, były jeszcze 
nadto obciążone służebnościami. Dodajmy do tego 
straty, jakie kraj wogóle poniósł wskutek powsta- 
nia, upadek gospodarstw, ogólny brak pieniędzy, 
ustanie dochodów z czynszów i propinacyi, wsku- 
tek zaprowadzonych reform ekonomicznych, a bę- 
dziemy mieli wyobrażenie, jak ciężka nastała do- 
ba dla Towarzystwa kredytowego. Regularna spła- 
ta rat stała się wypadkiem rzadkim. 

A jednak, pomimo tak nieprzyjaznych warua- 
ków, Towarzystwo nie zachwiało się ani na chwi- 
lę, owszem czuło zupełne bezpieczeństwo swych 
wierzytelności do tego stopnia, że na ubezpie- 
czenie dodatkowe swych sum wynoszących 
63,577,830 rubli, zatrzymało w Banku polskim 
tylko 4,381,500 rubli w listach likwidacyjnych, 
a później, po udowodnieniu bezpieczeństwa i do- 
stateczności hipotek, zwróciło część znaczną tak, 
iż w depozycie Banku pozostało tylko 2,292,950 
rubli. 

Ponieważ niektóre dobra, wskutek uwłaszczenia 
tak dalece zalegały w spłacie rat, iż potrzeba było 
wystawić je na sprzedaż publiczną, przeto ponio- 
sło Towarzystwo i straty, lecz te wyniosły ogó- 
łem zaledwie 31,152 rubli 32/, kop. 

W roku 1866 (ukaz z 20go grudnia) nastąpiła 
zmiana w systemie opodatkowania. Ponieważ u- 
stały niektóre dochody, na których się opierała 
t. z. ofiara, przeto ustanowiono nową normę po- 
datku głównego i Lope 0 Z tego to powo: 
du musiało Towarzystwo zmienić dotychezasowy 
sposób oszacowywania dóbr i udzielania pożyczek. 
Postanowiono przeto: podatek główny i dodatko- 
wy wzięty pięć razy, uważa się za dochód z dóbr 
pomnożony zaś przezsto za ich wartość. Szacu- 
nek ten musiał być sprawdzony przez delegatów, 
gdyż mógłby zajść wypadek, że dobra zniszczone 
nie dawały dostatecznej rękojmi Towarzystwu. Na 
takiej dopiero podstawie udzielało Towarzystwo 
pożyczki do wysokości połowy sumy szacunkowej. 

Na tych nowych zasadach rozpoczęło Towarzy- 
stwo w roku 1870 piąty okres wydawania poży- 
czek. Do maja roku 1883 doszła ogólna suma po- 
życzek zahipotekowanych na 7,221 dobrach pry- 
watnych do 88,351,015 rubli. 

‘Ciekawym faktem jest, że 1,103 właści- 
cieli, mających pożyczkę jeszcze od roku 1853 lub 
1860 w ogólnej sumie 13,661,805 rubli zupełnie 
się już z długu wypłacili i dobra swe oczyścili z cię- 
żarów. Tak więc 14%, dłazników Towarzystwa 
przy jego pomocy, a skrzętnej pracy zdołało do- 
prowadzić swe majątki do stanu iście kwitnącego. 

Stosunki ekonomiczne Królestwa od założenia 
Towarzystwa znacznej uległy zmianie na lepsze, 
pomimo uwłaszczenia połowy niemal ziemi. I tak 
dziś obliczają w przybliżeniu szacunek własności 
większej na 438,656,000 rubli, nie wliczając w to 
ani fabryk, ani kopalni, ani wreszcie wartości 
lasów. 

Obok dłagów w Towarzystwie (przeszło 88 mi- 
gów zbyt pokażną sumę stanowią długi 
prywatne, bo wynoszą około 122 milionów rubli, 
tak więc długi wynoszą 64, wartości szącunko- 
wej. Stosunek to mniej więcej taki sam, jak w cza- 
sie założenia Towarzystwa, tylko że fabryki, lasy, 
kopalnie i t. d. przyczyniają bez wątpienia 25°/o 
wartości. 

W każdym razie działalność Towarzystwa A 
ijest dla Królestwa niezmiernie pożyteczna 1 bez 
wątpienia należy mu się najwyższe uznanie. 


wzięła pod obrady reformę ustawy o należytościach 
skarbowych. Jestto sprawa nietylko politycznej i 
finansowej doniosłości, jest ona także niepospolicie 
ważną ze względu na ekonomiczne stosunki lu- 
dności, i żaden z posłów naszych podczas dysku- 
syi o tej sprawie w domu pozostać nie może. 
Jeźli zaś rząd objawi życzenie, żeby reforma na- 
leżytości skarbowych weszła na porządek dzienny, 
jako jeden z pierwszych przedmiotów obrad, to 
większość nie będzie miała powodu opierania się 
takiemu życzeniu. Sprawa ta wlecze się już długo, 
komisya dawno już przedstawiła swoje sprawo 
zdanie, rozbierały ją kluby. Minister skarbu zaś 
ma tem większe prawo domagania się, aby raz 
nareszcie ta sprawa załatwioną została, gdy on ze 
swej strony niejednokrotnie w ciągu tego sześcio- 
lecia, i w sprawach najważniejszych czynił ustęp- 
stwa wobec usposobienia większości. 

Wszak w chwili, w której Dr Dunajewski objął 
urzędowanie, była w pełnym toku reforma poda- 
tków bezpośrednich. Reforma podatku grantowego 
dobiegała właśnie do mety. Wiadomo powszechnie, 
jak wielkie ze stanowiska finansowego uczynił mi- 
nister skarbu ustępstwo, rozkładając na lat dziesięć 
przeprowadzenie poboru w pełnej kwocie, postano- 
wionej ustawą. Udało mu się następnie przepro- 
wadzić reformę podatku domowego, ale w świeżej 
mamy jeszcze pamięci, z jakiemi to dzieło trudno- 
ściami było połączone i jak wielkie rząd poczy- 
nił koncesye, aby tylko różnorodne stronnictw wy- 
magania do jednego mianownika sprowadzić i u- 
ratować ustawę. W dalszym ciągu swej akcyi i 
wytkniętą postępując koleją, minister skarbu wniósł 
projekta reformy reszty bezpośrednich podatków. 
Nikt nie może zaprzeczyć, że reforma podatków 
zarobkowego i dochodowego jest tak ze względów 
finansowych jakoteż ekonomicznych pilniejszą je- 
szcze, niż była reforma podatków gruntowego i do- 
mowego. 

Podatek dochodowy był przed trzydziestu laty 
w ciężkiej chwili zaimprowizowanym dla wydoby- 
cia na razie byle jakiego zasiłku dla wypróżnio- 
nego skarbu. Nie przysparza on skarbowi ani 
w przybliżeniu takiej kwoty, jakąby mógł i po- 
winien przynosić, a przytem rozkład tego podatku 
nie jest słusznym, bo z jednej strony cięży na 
pewnych kategoryach dochodu, obciążonych już 
dotkliwie innemi podatkami; z drugiej strony zaś 
nie dotyka bynajmniej kolosalnych dochodów, ża- 
dnym innym ciężarem nieobarczonych. Podatek 
zarobkowy, obecnie istniejący, przeżył się już zu- 
pełnie i w niczem nie odpowiada dzisiejszym sto- 
sunkom. Wszelako wnosząc reformę takich dwóch 
podatków , minister spotkał się ze zmienionem 
usposobieniem Izby. Komisya podatkowa przy- 
dzieliła wprawdzie projekta rządowe dwom pod- 
komitetom, ale widocznie z zamiarem pogrzeba - 
nia ich tam, bo od owego czasu mowy o nich 
nie było. 

Rząd, licząc się z usposobieniem większości, nie 
napierał na ich załatwienie, ale przeniósł reforma- 
cyjną swoją działalność na inne pole, na pole po- 
datków i opłat pośrednich, i w tym kieranku po- 
stępując, wniósł projekt reformy należytości skar- 
bowych, po której spodziewa się, przy słuszniej- 
szym rozkładzie ciężaru, większego także dla skar- 
bu państwa dochodu. — Rząd więc mialby teraz 
wszelkie prawo powołać się na swoją udowodnio- 
ną w przeszłych latach do ustępstwa skłonność, 
i nawzajem domagać się od stronnictwa, które go 
w interesie swoich zasad popiera, aby nie odwle- 
kało dłożej załatwienia sprawy, już oddawna doj- 
rzałej. Trudno odgadnąć, na czem większość mo- 
głaby się oprzeć, dając odmowną na takie żąda- 
nie odpowiedź. Obecność wszystkich posłów może 
się stać wkrótce konieczną. 
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Poświęcenia kościoła 00. Dominikanów, oraz 
nowo wzniesionego w tejże świątyni ołtarza, dokonał 
wczoraj JE. X. Biskup krakowski wśród licznego or- 
szaku duchowieństwa tak Świeckiego jak zakonnego. 
Symboliczna i pełna wspaniałości uroczystość ta roz- 
poczęła się już o godzinie 8ej rano; po dokonaniu 
zaś poświęcenia, odprawił JE. X. Biskup krakowski 
przed nowym ołtarzem sumę pontyfikalną w asysten- 
cyi XX. kan. katedr. Matzkego i Gawrońskiego. Buma 
ta skończyła się o godzinie 21/5 po południu. Wśród 
duchowieństwa obok ołtarza zasiedli XX. biskupi Kra- 
siński i Janiszewski. Napływ wiernych w kościele był 
nader liczny, a porządek z wielkim trudem utrzymy- 
wała straż ogniowa ochotnicza i miejska. Podczas sumy 
chór katedralny wykonał odpowiednie pieśni kościelne. 
Po nabożeństwie zgromadzili się w klasztorze dostoj- 
nicy naszego miasta, aby wziąć udział w obiedzie, 
jaki urządził klasztor z okazyi tej uroczystości, tyle 
dla siebie i miasta pamiętnej. Z pomiędzy duchowień- 
stwa byli obecni: JE. X. Biskup krakowski, X. biskup 
Krasiński i X. biskup Janiszewski, X. Semeneńko, je- 
nerał OO. Zmartwychwstańców, X. kan. Gawroński, 
Matzke, Polkowski, Józefczyk, przełożeni Zakonów i 
wielu innych. Zpomiędzy osób świeckich: JE, ks. Win- 
dischgriitz, hr. Badeni, dyrektor policyi p. Enaglisch, 
Prezes | Majer, Prezydent. Szlachtowski, Prezes/ Zbo- 
rowski, dyrektor Matejko, dyrektor Łuszezkiewicz, 
prof. Łepkowski, Dr Weigel, wice-prezydent Magistratu 
p. Schmidt, hr. Dębicki, tudzież wiele innych osób. 
Pierwszy toast wniósł przeor XX. Dominikanów, tu- 
dzież autor projektu ołtarza X. Pavoni, dziękując 
JE. X. Biskupowi krakowskiemu za dokonanie poświę- 
cenia świątyni i ołtarza. X. Biskup krakowski prze- 
mówił w następnych mniej więcej słowach: X. Przeor 
dziękował mi za poświęcenie świątyni i ołtarza, acz- 
kolwiek raczej ja podziękować mu winienem za to, 
iż było co święcić. Kościół ten istniejący od lat 600, 
sięgający do czasów Iwona, poprzednika biskupów 
krakowskich, a więc i mojego, uległ, mija lat 40,7) 
wielkiemu zniszczeniu; była-to prawdziwa abominatio 
desolationis. Trzeba było dźwigać prawie z gruzów 
świątynię,i wtedy udało się przeorowi X. Webeluno- 
wi ze Żmudzi, kochanemu powszechnie dla przymio- 
tów jego serca, zebrać komitet, który zajął się tem 
dziełem. Dużo członków jego nie żyje, że wymienić 
trzeba hr. Adama Potockiego, ks. Jerzego Lubomir- 
skiego, Franciszka Paszkowskiego i Piotra Moszyń- 
skiego. Wielu wszakże członków tego komitetu żyje 
jeszcze. Z pomocą do tego dzieła pospieszył lud wierny, 
a ludność z Krakowa i okolic spieszyła tu, by jeden 
dzień lub dwa pracować darmo przy budowie. I gdy 
już kościół stanął, sklepienie runęło z powodu nie- 
dokładnego wyprowadzenia jednego z filarów. I znów 
praca ciężka czekała zakonników, ale nie stracili 
wobec niej ducha X, Webelun i X. Mansuet. I wi- 
dzimy dziś, do czego doprowadziła ta praca. Podnieść 
tu trzeba także zasługi p. Żebrawskiego, architekta 
fabryki. Ale dłużej czekać trzeba było na ołtarz wielki. 
Jak dobrze dziennik powiedział, w zakonie, który 
w przeszłości miał wielu wielkich mistrzów, znalazł 
się znów artysta, sprowadzony z Włoch, który. dał 
projekt ołtarza, przyciśnięty wielkiemi naleganiami. 
Ale by ten artysta doprowadził dzieło do stanu, w ja- 
kim jest dzisiaj, musiał wiele przełamać trudności, 
ucząc się i pracując zarazem i połykając nieraz łzę 
gorzką, a modląc się o siłę i wytrwałość do Boga; 
a trzeba było wielkiej miłości Boga, by w podobny 
sposób dzieło to ukończyć. Wdzięczność więc jemu 
należy, bo on dał mi sposobność do poświęcenia. 
Wnoszę więc zdrowie autora projektu ołtarza, X. Ma- 
ryana Pavoniego,i zdrowie jego braci zakonnych, aby 
zgromadzenie jak przed wiekami znów zabłysło na ho- 
ryzoncie Kościoła i Ojczyzny i jak niegdyś wyda- 
wało mężów świętych. Gdy X. Biskup podniósł kie- 
lich, wzniosły się w obu salach okrzyki na cześć X. 
Przeora, gospodarza uczty i twórcy inaugurowanego 
dzieła, oraz w hołdzie dla Zakonu. X. Pavoni wzniósł 
jeszcze raz toast na cześć gości. W czasie uczty nad- 
szedł telegram włoski od X. Dra Wincentego Smo- 
czyńskiego, z Tenczynku, wyrażający najszczersze ży- 
czenia i cześć dla dzieła X, Pavoniego. Uczta trwała 
do godziny 6ej, a choć przypominała dawne czasy 
architekturą i przybraniem refektarza — pod wzęlę- 
dem gastronomicznym, niech nam wolno będzie do- 
dać — świadczyła o postępie sztuki kulinarnej, co 
jest zasługą p. Augusta Miedniaka, mieszkającego przy 
klasztorze O00. Dominikanów. Kościół, otwarty do pó- 
źnego wieczora, zwiedzało wiele osób, oglądając oł- 
tarz, który wśród wieczornego mroku niepospolite 
wywierał wrażenie. 

— W kościele 00. Dominikanów odprawionem 
zostanie w d. 29 b. m. (w sobotę) o godzinie 10 
zrana nabożeństwo pamiątkowe, poczem na- 
stapi walne zgromadzenie członków Towarzy- 
stwa opieki nad Weteranami wojsk polskich z r. 
1831 w lokalu komitetu przy ulicy Gołębiej Nr 5 
na dole. ż ; m 

— Na czwartkowem posiedzeniu Rady miejskiej 
przyjdzie pod obrady wniosek sekcyi ekonomicznej 
co do odstąpienia pod budowę projektowanego gma 
chu pocztowego, placu na Kotłowem, własnością miej- 
ską będącego. Sekcya postanowiła żądać po 15 złr. 
za sążeń. Ministerstwo handlu nagli o pośpiech w tym 
względzie, chce bowiem zaraz z wiosną przystąpić do 
budowy. Gmach ten budować ma jeden z techników 
krakowskich. ` 

— Pierwsze posiedzenie Rady nadzorczej Towa- 
rzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń odbyło się dziś o 
godzinie 11 przed południem. Jutro odbędzie się dru- 
gie posiedzenie. 

— Walne zgromadzenie członków czytelni Aka- 
demickiej odbyło się wczoraj w sali amfiteatralnej 
gimnazyum św. Anny w obecności kuratora p. prof. 
Zolla. Zanim dokładniejszą z tego posiedzenia zdamy 
Sprawę, donosimy że prezesem Czytelni został wy- 
brany jednomyślnie p. |Bernadzikowski, słuchacz me- 
dycyny; wiceprezesem p. Hałaciński słuchacz praw; 
podskarbim p. Udziela, słuchacz medycyny; bibliote- 
karzem p. Blumenstock, słuchacz praw. 


Ziemie Polskie. 


— 


Towarzystwo kredytowe ziemskie 
w Królestwie Polskiem. 


W roku bieżącym ukazał się „Pamiętnik To- 
warzystwą kredytowego ziemskiego,“ który obej- 
muje całą działalność tej instytucyi od początku 
istnienia, aż po dzień dzisiejszy. Pomijając część 
czysto fachową, sądzimy, że ogólna będzie wartą 
bliższej uwagi i dlatego jej kilka słów poświę- 
cimy. 

Towarzystwo kredytowe zbyt doniosłe miało i 
ma znaczenie w Królestwie, ażebyśmy jego histo- 
ryą mogli pomijać milczeniem, tem bardziej, że 
jet to jedna z tych instytucyj, której zarzutów 
nie czyniono, owszem, nawet nieprzychylni mu- 
sieli oddać należną jej zasłudze sprawiedliwość. 

toku naszego sprawozdania będziemy się 
ściśle trzymali „Pamiętnika,* tu z góry zaznacza- 
my, że jest on najzupełniej z prawdą zgodny i 
ani słowem zbytecznem instytucyi nie pochlebia. 
Sucho notuje fakta, a te mówią same za siebie. 

Towarzystwo kredytowe ziemskie w Królestwie 
Polskiem powstało w roku 1825 „w celu spłace- 
nia ciążących na prywatnej własności ziemskiej 
długów, a tem samem zachowania przy ziemi 
ówczesnych dóbr właścicieli, oraz w celu przyj- 
ścia z pomocą finansom Królestwa przez udziele- 
nie pożyczki na dobra narodowe.* 

Majątki były obdłażone, stagnacya handlu wiel- 
ka, cena szacunkowa ziemi niesłychanie niska. 
Wszystkie dobra ziemskie, nie wyjmując grantów 
włościańskich, jako należących jeszcze do całości, 
oceniono w r. 1824 na 818 milionów złotych pol 
/ ciążące na całym obszarze, wynosiły 
504 mil. złp. Naturalnie, że mowa tu tylko o dłu- 
gach hipctekowanych, gdyż innych niepodobna 
obliczyć. Procent obdłużenia był więc bardzo 
wielki (629/,), a dobra zupełnie od długu wolne, 
wynosiły zaledwie 7%/, ogólnej własności hipote- 
cznej. Obdłużonych na równi z wartością było 
11%,, zaś dóbr, na których długi ciążące prze- 
wyższały ich wartość, było 16'/,. 

Stan więc ekonomiczny wartości ziemskiej przed- 
stawiał się bardzo smutnie, a pogarszały go jeszcze 
niesłychanie niskie ceny zboża. Ogólny brak pie- 
niędzy stał się powodem, że dóbr nie chciał nikt 
nabywać nawet za połowę wartości. Egzekucya 
długów byłaby sprowadziła formalne bankructwo 
kraju. Sprzedaż przez publiczną licytacyę zrujno- 
wałaby połowę obywateli ziemskich. 

W takiej to chwili założono Towarzystwo kre- 
dytowe ziemskie w Królestwie, które wiele za- 
wdzięcza życzliwości ówczesnego ministra skarbu 
ks. Lubeckiego. 

Wysokość udzielić się mogącej pożyczki, ozna- 
czona pierwotnie na 3/, wysokości szacunku dóbr. 
Szacunek odbywał się w sposób następujący: po- 
datek (t. z. ofiara) wzięty pięć razy, uważano 
jako dochód z dóbr, ten zaś pomnożony razy dwa 
dzieścia, stanowił cyfrę szacunkową wartości hi- 
potecznej. W wyjątkowych wypadkach wolno było 
Towarzystwu mnożnik 20 poduiókć aż do 25, jak 
również obniżyć go tam, gdzieby zachodziła oba. 
wa utraty pożyczonej sumy. 

Podłog tego oszacowania dóbr prywatnych Kró- 
lestwa Polskiego pożyczki, mogące być udzielone- 
mi przez Towarzystwo kredytowe, dosięgały cyfry 
263.330,000 złp. (39.450,000 rubli). Rząd posta- 
nowił przystąpić o do Towarzystwa, zacią- 
gając pożyczki na ra narodowe, a w ten spo- 
sób otrzymanych pieniędzy użyć na spłatę długów 
skarbowych, oraz udzielać pożyczek tym właści. 
cielom, którzy po Towarzystwie dawali jeszcze 
dostateczną gwarancyę na swych hipotekach. Dla 
podniesienia wartości listów zastawnych Towa- 
rzystwa postanowił rząd przyjmować je przy sprze- 


Londyn 18 listopada. 


Są już pewne dane o rokowaniach z Chinami. 
Toczą się one za pośrednictwem sir Harry Parkes, 
pełnomocnego ministra W. Brytanii w Pekinie, 
gdyż.p. Juliusz Ferry oświadczył, że nie może 
mieć żadnego zaufania w margr. Tseng. 


/ Przeglądając luźne zapiski Henryka Greville, 


dzywało się w nas życzenie, aby i ten rodzaj 
literatury, tak łatwy, przystępny, a nieraz głębo- 
kiego pełen interesu, mógł być u nas uprawianym. 
Pogadanka salonowa, dorywczo prowadzony dzien- 
niezek, urywki z listowania, niemało przydać mo- 
gą światła do zbadania epoki i poznania ludzi 
w niej działających. W pewnej sferze międzyna- 
rodowej pozorne drobiazgi z czasem nabrać mogą 
historycznego niemal znaczenia. Wykluczeni bra- 
iem własnej dyplomacyi z owego kosmopolity- 
znego świata, rzadko kiedy, pojedynczemi chyba 
yjątkami, danem nam jest w te zaklęte wejrzeć 
koła. Zapiski i zwierzenia owych jednostek mo- 
głyby iść o lepsze z dzienniczkiem Grevilla, cie- 
szącym się tak ogólnem powodzeniem. Mamy tu 
głównie na myśli jednego z ziomków naszych, 
który celował niezwykłym talentem koresponden- 
cyjnym, pisał listy, jak ich dziś już nikt nie pisze, 
a żyjąc w najbliższych stosunkach z hr. Walew- 
skim, z księciem Morny, z całym światem impe- 
ryalistycznym lepszej i świetniejszej połowy ośm- 
nastoletniego okresu drugiego cesarstwa, znał u- 
kryte wielu zdarzeń sprężyny, odgadywał przewo- 
dnie czynniki, zmierzał wartość ludzi i doniosłość 
wypadków, a nie gardził drobnemi faktami i lo- 
tnemi słówkami, które niekiedy najtrafniej podają 
właściwy nastrój epoki. Ktoby chciał i umiał z po- 
dobnej korespondencyi odpowiedni zrobić użytek, 
stworzyłby książkę nie dla samych tylko polskich 
czytelników zajmującą i ciekawą. 


F. 
—— RDORE 1 
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CZAS z Wtorku 25 Listopada 1884. 3 


tość 3104 reńskich i 36 centów. Do archiwum nut | qee meeting, w którym wzięło udział około 5000 ro- 
i biblioteki przybyło 53 numerów wartości 192 złr.| Artykuły w dziale „Wadesłane* mie poeko- botników, Eras ka ra zajęcia. Przebieg zgro- 
25 ct., całe zaś archiwum liczy ogółem 1082 nume-|duą od Redakceyt. madzenia był bardzo burzliwy. Żądano zniesienia 
rów, przedstawiających wartość 3271 złi. 66 ct. Do- | ========—=—=—n a obywatelskiej rzeczypospolitej. Po odbytem zgro- 
chód wyniósł 8950 złr. 34 et., rozchód 7199 złr. NADESŁANE. madzeniu przyszło do ulicznych bijatyk. Policya 
23 et. pozostało więc w kasie na następny rok 751 mp aresztowała przeszło 100 osób. Kilku urzędników 
złr. 11 et. Zestawiwszy wartość inwentarza rucho- Czarny Satin merveilleux (cały jed-| policyjnych zostało zranionych. 

mego, zbioru nut i biblioteki niemniej pozostałą 5% |wab) L złr. 15 cent. za metr do 8 złr.60| Rzym 24 listopada. Królestwo włoscy przy- 
tówkę, wynosił stan czynny Towarzystwa w dniu | cent. (w 16 różnych gatunkach) rozsyła w poje-|byli tu wczoraj wśród entuzyastycznych owacyj 
dynczych sukniach i całych sztukach z opłatą cła 


31 sierpnia b. r. 7127 złr. 13 et. Wydział odbył ludności. 
w ciągu roku 18 posiedzeń, na których prócz bież% |do domu skład fabryczny jedwabi 6. Henne- 
cych załatwiono następujące ważniejsze sprawy: uło- berg (król. nadworny dostawca) w Zurychu. 
żono budżet na rok administracyjny 1884; badano | Próbki odwrotnie. — Listy kosztują 10 cent. porto 
do Szwajcaryi. (3-6-9) 


a względnie zatwierdzono projekta programów, kon- 
NADESŁANE. (2769-2-4.) 


— Projekt kanalizacyi. Tylokrotnie już poruszane Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiędzających we 
sprawa kanalizacyi miasta, postąpiła o tyle, iż do- stem fak pł soboty od 10—12, o ile w te dnie nie 
z sza rog ma pre Z OE Dan kak: wta nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pię- 

- , . í „| knych w Sukiennicaeh otwarta codziennie od godziny 11ej 

— Wieczorek urządzony przez młodzież czytelni | do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 cent., 
katolickiej d. 23 b. m. na rzecz biblioteki stowarzy- |w dnie powszednie 30 centów. ; 
szenia, sprawił na wszystkich obecnych jak najprzy- zew Ee nyc b l hej mi 
jemaiejsze wrażenie. Słowo wstępne określiło w jasny | S51m otwarte codziennie o t a SE: 

i podniosły sposób dążności stowarzyszenia. Odczyt a fale ARRA niedziela od 10ej do ta 21 A 
był wcale nie zły i szczególnie stósownem zakończe- Sa, z tętno may deh co biari osig A 12ej 
niem zjednał sobie powszechne uznanie. Między de-|do 1ej aż prócz niedziel, świąt j teryj uniwersyteckich 
klamacyami zajął najbardziej publiczność dobrze we bezpłatnie. 

wszystkich swych częściach odcieniowany poemat Groit, pia», e oea a [e krypcjć pa Ai 
T maski i i y ce), Gr argi (u W. , Oraz arbce katedraln 
a Pana Tadeusza której atoma. tosca nossa | ścia JB, Maryi ogiędał motna w Giwi ra 
ndowa nych od a z Za z8 oszeniem się do SENYE i 

Do uświetnienia uroczystości przyczynili się w zna-| | kę Za 23 listopada pochmurno, oiT 
komity sposób zaproszeni goście p. Władysław Bu- PROC: PO l: 080 0d —6'6 doszedł z pk 
kowski, nauczyciel muzyki, który odegraniem na D3 ESS Ee a= C. Barometr nisko; ai 
skrzypcach Andante Riessa i Wieniawskiego Chanson dzinie Tej raD: d 24g0 stan Jogo byt 736'8 millim, 
polonaise dowiódł, że zna tajniki, któremi muzyka ļ‘®™. —3'6 0.— Wiatr południowy. 
porywa słuchaczy i p. Łuniewski, który z wielką | — We wtorek d. 25go listopada: $. Katarzyny p. m. 
precyzyą i stósowną werwą odegrał Impromptu 
Chopina. Liczne brawa publiczności były wyrazem 
zupełnego jej zadowolenia. 

Wspaniały [chór Moniuszki z „Hrabiny“ zakończył 
godnie uroczystość, poczem X. Biskup Dunajewski, 
który wieczorek młodzieży obecnością swą zaszczy- 
cić raczył, poproszony piękną przemową X. Eber- 
hardta o błogosławieństwo dla poczciwych celów sto- 
warzyszenia, wypowiedział, przed udzieleniem go, 
kilka gorących słów do młodzieży, zachęcając ją do 


Telegramy biura koresp. 


certów i wieczorków Towarzystwa; przeprowadzono 
rowizyę kasy; urządzono półroczny egzamin i roczny 
popis w szkole muzycznej Towarzystwa; poczyniono 
odpowiednie kroki w Wys. Rządu o odebranie kwoty 
673 złr. 47 ct. legowanej na rzecz byłego Towarzy- 
stwa Przyjaciół muzyki; poczyniono dalsze starania 
w sprawie otwarcia publicznej szkoły muzycznej w Kra- 
kowie; nabyto fisharmonię i najęto fortepian koncer- 
towy Bósendorfera; wzięto udział w uroczystości otwar- 
cia teatru czeskiego narodowego w Pradze i w urzą- 
dzeniu dorocznej uroczystości Wianków, z której czy- 
sty dochód przypadł na rzecz dotkniętych ostatnią 
powodzią. Wreszcie nadmienić wypada, że Towarzy- 
stwo wykonało 7 wieczorków muzykalnych, 3 kon- 
certy, Stabat Mater, kantatę i śpiewy w uroczysto- 
ści Sobieskiego, część muzykalną w wieczorze Miv- 
kiewicza i w obchodzie wiankowym, 


Budapeszt 24 listopada. Deputowani kro- 
accy postanowili na wczorajszej konferencyi klu- 
bu, skoro wybory kroackie wypadły w duchu bez- 
warunkowego utrzymania unii z Węgrami, złożyć 
prezesowi ministrów, Tiszy, wizytę tn corpore. 
Przed południem przyjmował też Tisza kroackich 
deputowanych, którzy przybyli pod przewodni: 
ctwem prezesą swej partyi, Wukotinowiczaj | 

Wukotinowicz zaznaczył w swem przemówieniu, 
że partya narodowa uważa za swój najświętszy 
obowiązek bronić ustawy ugodowej przed „wszel- 
kiem naruszeniem i zapewniał prezesa ministrów, 
że na przyszłość ekonomiczna polityka w Kroacyi 
dążyć będzie do podniesienia produkcyi, przemy- 
słu i handlu w kraju. 

Prezes ministrów odpowiedział, że i rząd uwa- 
ża ze swej strony ustawę ugodową za niewzru- 
szalną i że starać się będzie o spełnienie wszelkich 


Komitet naukowy wystawy farmaceutycznych 
produktów w Wiedniu, przyznał w ostatnich czą- 
sach fabrykantowi QUINA LAROCHE jedyny me- 
dal złoty, jaki został udzielony specyfikom lekar- 
skim. Ta zaszczytna nagroda przybywa do tylu 
innycb, jakie otrzymał ten produkt za skoncentro- 
wanie wytworów najlepszej chininy, co mu zape- 
wnia skuteczność niezawodną. 


— 
Ostatnie wiadomości. 


Wiadomości artystyczne, literackie 
ś naukowe. 


Potop, nowa wielka powieść historyczna Hen- 
ryka Sienkiewicza, niebawem zacznie się dru- 
kować w fejletonie naszego dziennika, sygnalizo- 
wano nam już bowiem rychłe nadejście rękopisu. 
Pomysł „Potopu* powstał jeszcze w ciągu pracy 
nad „Ogniem i Mieczem.* Jak pierwsza powieść 


t z i i > Piszę Piszą nam ze Lwowa: 
sake zby sdi Floryañskiej RZEZ noi 007 nie E 2 tł Teatr. = Marszałek Zyblikiewicz zg gaje | ry) iEn Eroucyi, EOS POEA nE CN 
cznej restauracyi, kosztem około 8,000 złr., ściany |miotem drugiej będzie katastrofa, która spadła — dzy członków deputacyi sejmowej, mającej się u- |całego państwa i korony węgierskiej. Odpowiedź 


prezesa przyjęto entuzyastycznemi okrzykami: — 
„Eljen! Zivio!“ s : 

Temeszwar 24 listopada. Oświetlenie elek- 
tryczne, które od początku tego miesiąca funcyo - 
nowało bez przerwy, przestało nagle wczoraj fan- 
kcyonować, wskutek czego w mieście zapanowała 
zupełna ciemność. s 

Paryż 24 listopada. W zgromadzeniu robo- 
tników, zostających bez zajęcia, wzięło udział koło 
5000 osób; po namiętnych mowach uchwaliło zgro- 
madzenie odbyć przyszły meeting pod gołem nie- 
bem. Po odbytem zgromadzeniu śpiewało kilku 
demonstrantów marsyliankę i „carmagnole*. Poli- 
cya musiała interweniować. Komisarz policyjny i 
kilku ajentów policyjnych zostało rannych. Are- 
sztowano 30 osób. 

Paryż 24 listopada. Wczoraj do godziny Gej 
wieczór umarło tu 14 osób na cholerę. 

Paryż 24 listopada. Brière nadesłał z Hanoi 
dnia 23 b. m. depeszę, donoszącą, że Duchesne, 
korzystając ze zwycięstwa, zajął dnia 20 bm. bez 
żadnych strat trzy obwarowane miejscowości pod 
Tuyen Quan, a amunicyę nieprzyjaciół częścią zdo- 
był, częścią zniszczył. Czarne chorągwie i regu- 
larne wojska chińskie w Khuman zostały zupełnie 
rozbite i szukały ocalenia w lasach i w górach. 
Kanonierka „Éclair“ brała przez dwa dni udział 
w walce. x 

IRzym 24 listopada. Były minister rolnictwa 
senator Pessina , zostanie w miejsce Ferrociusa 
zamianowany ministrem sprawiedliwości. 

Madryt 24 listopada. Cholera w Toledo przy- 
biera coraz grożniejsze rozmiary. Ma być posta- 
wiony kordon sanitarny. Elewów szkoły wojsko- 
wej wysłano na ferye. 


dać do N. Pana w sprawie tegorocznej powodzi 
zawiadomienie, że N. Pan przyjmie deputacyę 
w prywatnej audyencyi d. 4go grudnia w Buda- 
Peszcie na zamku Budzińskim. Marszałkowi dano 
do wyboru dzień 27ty listopada lub 4ty grudnia, 
a Marszałek wybrał dzień 4 grudnia, aby człon- 
kowie deputacyi, porozrzucani po kraju (hr. Alfred 
Potocki bawi obecnie w Rosyi), mogli na czas być 
uwiadomieni i zdążyć do Pesztu na dzień au- 
dyencyi. f 

Przy tej sposobności odeprzeć należy zarzut u- 
czyniony przez Nową Reformę Wydziałowi kra- 
jowemu w tej sprawie. Pisze ona w sobotnim nu- 
merze, że Wydział krajowy opóźnił tę sprawę, że 
mianowicie'zawiadomienie iż deputacya została przez 
Sejm uchwalona, wysłał do Wiednia dopiero przed 
paru dniami. Wszystko w tym zarzucie jest myl- 
ne. Najpierw bowiem deputacya sejmowa jest spra- 
wą Sejrau, a spraw takich nie załatwia Wydział 
krajowy, lecz biuro Marszałkowskie, a powtóre 
prośbę o przyjęcie deputacyi wysłano ztąd nie przed 
paru dniami, lecz w październiku zanim Sejm 
zamknięty został, a więc zaraz nazajutrz po wy- 
borze deputacyi. 


Telegramy własne „Czasu.* 


na Polskę, skutkiem powierzchownego tylko zaskle- 
pienia tej rany: potop poczwórnego najazdu w cza- 
sie wojny szwedzkiej i wydobycie się z tego po- 
topu, dzięki tylu potężaym dźwigniom moralnym, 
stanowiącym typowe cechy naszego indywidua- 
lizmu narodowego. Tak więc nowa powieść bę- 
dzie niejako dalszym ciągiem pierwszej, a raczej 
spodziewać się w niej możemy kreacyi, do której 
„Ogniem i Mieczem* było tylko obszernym przed- 
sionkiem; ten charakter disseta ciągu nwydatni 
się już, jak słyszymy, nawet zewnętrznie w wpro- 
wadzeniu niektórych postaci, które wszystkim bej 
telnikom pierwszej powieści tak żywo utkwiły 
w pamięci i wyobraźni. Sam jednak przedmiot 
„Potopu* okazuje, że na pierwszy plan wysunąć 
się tu muszą nowe postacie, nowe typy naszych 
iwrogów, a jak punktem kulminacyjnym nowej 
kreacyi ma być konfederacya Tyszowiecka, wy- 
dobywająca naród z odmętn potopu', tak około 
jej bohaterów skupi się zapewne główny interes 
powieści. 


jego bowiem zamakają i gniją. Restauracyę Rondla 
1 bramy chce podjąć własnym kosztem książę Wła- 
dysław Czartoryski, żąda atoli zniesienia k auzuli, 
jaka cięży na gmachu Muzeumi przyległych placach, 
mianowicie że gmachy te i place przychodzą na wła- 
sność miasta, gdyby ztąd zbiory przeniesione kiedy- 
kolwiek być miały, jak wiadomo bowiem!, książę 
Władysław Czartoryski zamierza utworzyć majorat, 
w którego majątek weszłyby i te budynki. 

— Rewizya mięsa. Magistrat przez swoje organa 
targowe skonfiskował kilkakrotnie mięso, przynoszo- 
ne z Piasków i okolicy Podgórza, tudzież z okolie 
Krakowa, które nie miało pieczęci sanitarnej, a zatem 
mogło pochodzić z niezdrowego bydlęcia. Należałoby, 
aby w tym względzie rozwijano na rogatkach naj- 
większą baczność. 

— Helena baronowa Baumowa, matka śp. Józefa, 
zmarła wczoraj nagle w Radoczy, gdzie u syna swe- 
go Ferdynanda stale mieszkała. Pogrzeb odbędzie się 
we środę w Marcyporębie. 

— Z kolei Karola Ludwika. Od 1 grudnia b. 
r. począwszy użytą będzie kolej lokalna Jarosław- 
sko - Sokalska także do przewozu przesyłek poczto- 
wych i to równocześnie w obydwóch kierunkach. 
Z wiosną zaś przyszłego roku kursować mają na linii 
Jarosławsko-Sokalskiej jeszcze dwa pociągi osobowe, 
z których jeden idący w kierunku do Sokala, pozo- 
stawać będzie w bezpośredniem połączeniu z pociąga- 
mi pospiesznemi, drugi zaś idący ze Sokala łączyć 
się będzie w Jarosławiu z pociągiem wieczornym do 
Krakowa zdążającym. 

— Lwów, d. 23 listopada. Tegoroczny zjazd zi- 
mowy we Lwowie, będzie nader liczny; już bowiem 
obecnie liczne rodziny z za kordonu i z prowincyi 
zamawiają pomieszkania. Można więc sądzić na pe- 
wno, że tegoroczny karnawał będzie równie ożywiony, 
jeżeli nie jeszcze więcej, jak poprzednie. Zwłaszcza 


Sprawozdanie z sobotniego przedstawienia 
teatralnego, odkładamy do Nru jutrzejszego, z po- 
wodu braku miejsca w dzisiejszym. 


Wczoraj wznowiono Odettę Sardou z panią Hoff- 
mannową w tytułowej roli, odegranej oczywiście 
z właściwym tej artystce wysokim talentem. Bar- 
dzo też dobrze oddali swe role panna Kałużyń- 
ska (Pera, panna Pysznik (Jalia), p. Szy- 
mański (Hrabia), p. Arwin (Bechamel), p. Feld- 
man (lokaj Narcyza) i wiele innych, bo wogóle 
wczorajszy ensemble w obsadzie sztuki był takim, 
że pierwszorzędne teatra chlubićby się nim mogły. 
W podrzędnej rolce Karoli przedstawiła się bardzo 
wdzięcznie pani Solska. Bardzo pożądanem byłoby 
widzieć tę obiecującą artystkę w roli jakiejś wię- 
kszej. Warto, aby reżyseryą pomyślała m 

L. 


handel i 


Na Wystawę Towarz. przyj. Sztuk pięknych 
nadeszły: Abramowicza „Kwiaciarka,* Drożdzeń- 
skiego „Portret damy,* Juliusza Kossaka „Pod 
Raszynem,* Sokołowskiego „Panicz i dziewczyna,” 
Rtyki „Pochód na Sybir,“ Niemczykiewicza „Dwa 
krajobrazy,“ Mańkowskiego „Staruszka“ akwarela, 
Kozakiewicza „Do kąpieli* rzeżba w drzewie. 


Bank Rolniczy we Lwowie 
podaje następujące z sido z ruchu na targu 
zbożowym: 


Pszenica gotowa usposobienie lepsze. Żyto u- 
ee lepsze. Owies usposobienie spokojne. 
ęczmień browarny mniej poszukiwany. Rzepak 
usposobienie dobre. Groch poszukiwany usposobie- 
nie dobre. Wyka usposobienie spokojne. Bobik. 
Hreczka. Kukurudza usposobienie słabe. Chmiel 
bez popytu. Koniczyna poszukiwana. 


Lwów dnia 22 listopada 1884. 


Wiedeń 24 listop. Cesarz wyjechał ztąd wczo- 
raj o godzinie 8 minut 25 wieczór do Gödöllö, 
gdzie dwór zabawi do końca tego miesiąca, a na- 
stępnie uda się do zamku w Badzie. Dopiero dnia 
17 stycznia powrócą tu cesarstwo. 

Arcyks. Rudolf przybył tu wraz z małżonką 


Dyrekcya teatru krakowskiego za 
prosiła panią Modrzejewską na szereg występów. 
Znakomita artystka przyjęła uprzejmie zaproszenie i 
wystąpi na naszej scenie dziewięć razy z rzędu. 


Wczoraj popołudniu odbyło się w lokalu Towarzy- — 
Kursa. — Wiedeń 24 listopada 2 godzina 


stwa doroczne ogólne zgromadzenie członków Towa- 
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nie stawiono żadnych wniosków, przeto Przewodniczą- 
cy zamknął posiedzenie o godzinie czwartej popołudniu. 

Z odczytanego sprawozdania rocznego podajemy na 
stępujące szczegóły. Nauki śpiewu, gry na _ fortepia- 
nie i innych instrumentach, tudzież harmonii udzielało 


W sobotę 29go: Oj te dziewczęta! komedya w 4 
aktach, Rosena, przekład St. Kremera; po raz pierwszy. 

W niedzielę 30go: Wiara, Nadzieja i Miłość, 
obraz ludowy ze $piewami i tańcami w 4 odsłonach, 
Staszczyka, muzyka Zygmunta Noskowskiego. 


Wiedeń 24 listopada. W tutejszym kościele 
Redemptorystów wybuchł wczoraj podczas nabo 
żeństwa pożar, który natychmiast został stłumiony. 
Zasłona zakrywająca roboty około odnowienia ko- 
ścioła, zapaliła się od płomienia gazowego. Zajście 
to nie wywołało niepokoju między osobami, które 
były na nabożeństwie. 

Berlin 24 listopada. Znany zoolog Bedinus 
umarł tu w 70 roku życia. 

Paryż 24-go listopada. Wczoraj odbył się tu 


Berlin 24 listopada. Banknoty austryackie 
166:60. — Krótki Wiedeń 16635 — Krótka War- 
szawa 21040. — Banknoty rosyj. — —. — 5%, 
Listy zast. Polskie 62:95. — 4%, Listy Likwida. 
Polskie 56:65. — Akcye Kolei Karola Ludwika 
113:25. — Akcye austr. kredytowe 503—. 


Uwaga: Bank rolniczy utrzymuje na składzie 
owies, ziemniaki st. łowe, — przyjmuje zamówienia 
na maszyny rolnicze, uprasza się P. T. członków 
pony koniczyny w drobniejszych partyach, 
10 nauczycieli, ogółem 177 uczniom, prócz tego zaś y takową wprost do magazynu Banka rolniczego 
pobierało 62 uczniów naukę bezpłatnie. Liczba człon- przysyłali jeżeli chcą takową po cenach targowych 
ków dosęgła ogólnej liczby 368 (z tych protektorów zagranicznych mieć sprzedaną. 

6, i 12 ozłonków honorowych). Inwenterz ruchomy 
zwiększył się o 354 złr. 61 ct. i przedstawia war- 


Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzien- 


nie od godziny 1lej do 3ej ? : 
niedziałków, za pe o żej popołudniu z wyjątkiem po 


w niedziele i święta po 16 cent. od osoby. 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCĄ 
Antoni Kłobukowski. 
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4 CZAS z Wtorku 25 Listopada 1884. 


KSIEGARNIA KATOLICKA 


Dra WŁADYSŁAWA MIŁKOWSKIEGO 
W KRAKOWIE 
otrzymała wielki transport przedmiotów 
do kościelnego, domowego i nabożnego 
użytku, oraz posiada znaczny wybór figur. 
Najśw. Panny i Świętych w róż- 
nych wielkościach, ornatów lyoń- 
skich, mszałów 1 brewlarzów 
z najnowszemi świętami w różnych opra- 
wach — i metalowych artystycz- 
nych rzeczy, między niemi: lampy, 
okładki książek do nabożeń- 
stwa, ramy, oraz krzyże w nocy 


57%, listy zastawne 


AUSTRYACKIEGO 


centralnego banku kredytowego ziemskiego 


prawnie uznane jak ręczy Z% n'e kapitat akcyjny 
pewne pupilarne i kaucyjne. J czterech milionów złr. w. a. 


MĘ Odsetki tych listów zastawnych są wolne od podatku. TRE > 

Obszerne prospekta darmo i opłatnie. 

mag" Sprzedajemy te listy zastawne bez prowizyi ściśle po urzędowym kursie giełdowym po 100'/,. "zag 
WECHSLERGESCHAFT DER ADMINISTRATION DES 


Wien, Wołllzeile Nr. 10. o MERCUR‘ Wien, Kiirntnerstrasse 3. 


Ch. Cohn. (2538-5-10) 


Listy te wedle statutów są mależytościa- 
mi hipotecznemi pokryte, a prócz tego 


świecące | wozy KOS N 
Kalendarz katolicki|——— J EEE SE FLEET srt mi 
zam 0 0 ; I że” je M» dg “i ; A 

na rok 1885 © miler palę sale ważka w 0 PPOO WOOOCOCJOGODOCCOOJOC 


już wyszedł. Zdobią go wytwornie wykoń- 

czone obrazy. Cena egz. wraz z dodatkiem 

bezpłatnym ozdobnego biórkowego ka- 
iendarza, wynosi tylko 50 ct. 


Nakład opisu Wawelu, już na wy. 
czerpnięciu. (2875-1-6) 


a 


@gloszenia 
do drugiego wydania 


nanasa 


przyjmuję tylko do 
29 b. m. 
Wydanie drugie wyjdzie 5go gru- 
dnia w ilości 5000 egzemplarzy. 


K. Barioszewicz 
(hotel Saski). 


Cafe pierwsze 
piętro 
złożone z 7 pokoi zupełnie świeżo 
odnowionych, prócz tego cficyna z 
kuchnią i piwnicą, jest każde- 
go czasu do wynajęcia 
w willi Podzamcze przy ulicy Ber- 
nardyńskiej pod Nr. 13. — Wia- 
domość na miejscu. (2874-1-) 


klinie poczta Dębowiec i tamże wszystkie 
listy adresować proszę. (2867-2-3) 
Zygmunt Wilkoszewski z Raby wyżniej. 


POONG 
» Nichwelny ¢ 
ibawełmy à 


białe i kolorowe, w najlepszym ` 
H gatunku i w wielkim wyborze 


Ô Wilhelm Feng w Krakowie 


7) BĘ" Zamówienia zamiejscowe 
odwrotnie. (1806-42-) 


4 C K JBNERALNA DYARKCTA KOLE PAŃSTWOWYCH. 
Ogloszenie. 


zy w Pn m w 


L. 3360. (2883-1-3) | 


Niniejszem podaje się do publicznej wiadomości, iż 
c. k. Dyrekcya ruchu w Krakowie rozpisuje ofertę na 
dostawę 500 kilogramów plomb olło- 
wianych, potrzebnych do wozów to- i 
warowych. 

Warunki dostawy otrzymać można w c. k. Dy- 
rekcyi ruchu w Krakowie i we Lwowie. 

Termin ostateczny do przedłożenia ofert wyznacza 
się na 3O listopada b. r., godzinę 12 w po- 
ładnie. 


W Krakowie, dnia 21 listopada 1884 r. 
C. k. IByrekcya ruchu. 
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Pe nh m a a M a a b a ns 


(2876-1-3) 


X 


PP. LEPERDRIEL-REBOULLEAU 
' KTÓRZY SĄ JEGO WYNALAZCAMI 


Wypróbowany i upoważniony. do 
wprowadzania na terytoryum Cesar- 
stwa przez Departament Medyczny w 
Petersburgu. 

Plaster ten leczy Katary, Kaszle, 
zapalenie dychawek, ptuc i optucnej, 
bóle reumatyczne, cierpienia kregu pa. 

| cierzowego, etc., etc. 

Jest to znakomity środek z powodu f 
pomyślnych skutków, jakie sprawia Ę 
i dlatego jest często podrabiany if 
naśladowany. i 

Dla uniknięcia przypadków przypi- | 
sywanych zwyczajnie z całą słusznoś- | 

| cią lekarstwom mającym między sobą |; 


Tylko prawdziwe z następnym znakiem ochronnym. 


Wyciąg słodowy z ziół miodowych i karmelki*) 
firmy L. H. Pietsch & Co. w Wrocławiu. 


Silny kaszel. 
Od dłuższego czasu trapiony byłem silnym 
kaszlem przygniatającym piersi. Sprowadziw- 
e szy kilka flaszek wyciągu słodowego z 
ziół miodowych (Huste-Nicht) firmy L. H. Pietsch & Comp. 
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HANDEL TOWARÓW ŻELAZNYCH 


Em. Blasser w Wiedniu 


II. Taborstrasse 35, gc. Pfarrgasse 25. poleca 


1 parę Halifaxów «meryk. I. gatunku  złr. 3°25 ) ee sai t w Wrocławiu przez pana E. Hertwiga w Duderstadt, używałem go, a teraz moje 
1 , „ lI. lecz dobrego „ » 250 | podpisy. | cierpienia zupełnie mnie opuściły. Mogę więc ten wyciąg jako rze- 
h ny Ri dwotkie tyko dv 9 dług. 5 = 2 ZA 12 t czywiście dobry polecić. ; (2745-1-) 
p w szrubowych stalow. moatow. 7 derdag i F AUD 

RECE Gees zk mate) . *-150 UŁ PTO „ Duderstadt, w luty pe ŁY: y bac, dozore więźniów. 

1 „. „ (drzewo, mortow) p t> a e eeo ) Wyciąg flaszka e. 80, złr. 1:50, 2 złr. Karmelki woreczek 25 i 40 e. 
1»  » _ drzewo, niemont.)  . „ —50 ponin e o Redyka i Wisi, o rae PP. Składy mają w Krakowie apt. E. Stockmar „pod Słoniem*, K. Wisz- 
Halitaxy zaniklowane. najlep. Iśniącej stali. łyżwy, | Trauczyńskiego, Redy e 50. niewski „pod Gwiazdą“, F. Sobierajski „pod Słońcem“ i H. Markiewicz „pod 


patent. Eisvogel, wiedeńskie halifaxy (patent Kral) (1643-5-) 


| Do lokacyi kapitałów i 
szczególnie odpowiednie. 
| 


NAKŁADEM KSIĘGARNI 
Teodora Paprockiego i Spółki 
w Warszawie 8 Chmielna 8 
wyszły z druku: 


KLEMENSA J UN OSZY 
Z mazurskiej ziemi 


SZKICE I OBRAZKI WIEJSKIE 
Cena Rs. 1.50. (25223) 
Nabywać można we wszystkich księgar- 
niach krajowych i zagranicznych. 


NAKŁADEM KSIĘGARNI 
Teodora Paprockiego i Spół. 


w Warszawie 
8 Chmielna 8 


świeżo wyszło dzieło pod tyt.: 


Pan Tadeusz 


Adama Mickiewicza. 
STUDYUM ESTETYCZNO-LITERACKIE 
przez Dra Henryka Biegeleisena 


(z dodaniem facsimile z autografu „Pana Tadeu- 
sza“ oraz podbizny medalionu A. Mickiawicza 
i kart tytułowy h pierwszego wydania „Pana 

'Tadeusza* z r. 1534). [2827-2-8] 


Cena rs. 2:50. 


Nabyć można we wszystkich księgarniach 
krajowych i zagranicznych. 


OGŁOSZENIE. 


W kraj. śred. Szkole rcl. w Czer- 
nichowie znajdzie od A grudnia 
b. r. mesce gospodyni, obe- 
znana dokładnie z prowadzeniem 
większej kuchni i umejąca obcho- 
dzić się z nabiałem. 

Wynagrodzenie roczne wynosi o0- 
prócz pomieszkania z opałem i wi- 
ktu na jednę osobę, 120 złr. w. a. 
Szczególnie uzdolniona kandydatka 
mogłaby jednakże uzyskać płacę 
większą. (2839-3-3) 

Kandydatki zgłosić się winny pi- 
semnie do podpisanej Dyrckcyi. 


Czernichów, 16 listopada 1884 r. 
Z Dyrekcyi kraj. śred. Szkoły roln. 


= PENN 


- vaara re maa 


Poszukuję uzdolaionego do zastępstwa 2368 2-8) 
kandydata notaryainego. 
N. Więckowski, notaryusz w Tarnowie. 


NAGRODA 16,600 FRANCS 


i ı w zakresie gi- 
Poszukuję lekcyj zaie gi 
normalnych szkół, lub przyjmę pisaninę u 
którego z PP. mecenasów. A. N. w Kra- 
kowie, ul. Zwierzyniecka L. 10 w po- 
dworcu na dole. (2870-2-2) 


Kasa Wertheimowska 


jest do nabycia za 250 złr. w Su- 
kiennicach. — Wiadomość przy 
wystawie akwarel Kossaka w Lan- 
gierówce. (2855-3-3) 


Wyprzedaż łyżew Halifax 


za bezcen w Magazynie broni F. J. Dem- 
mera w Mrakowie. (2881-2 6) 


Resztki sükna 


dobre i prawdziwi: farbowane od złr. 1 w.a. za 
metr wzwyż. Za dokładnem oznaczeniem razwi- 
ska i godnosci, rozsyła próbki skład fabry- 
czny sukna „Zum weissen Lam mć 
w Bernie morawskim. (2652-38-) 


ma m. wa 


5 cebrami wody i za 5 centów 
węgla ciepia kąpiel. — Cena 
począwszy od 20 złr. wzwyż. 
Wanvy kąpislewe z opal»niem 
lab bez opalania. 12866-2-) 
L. Weyl 
wWiedniu, Wallfischgasse Wr. 8. 


Cenniki darmo. 
Także spłąty miesięczne. 


Ernest Tauscher, 


skład naturalnych roślin i kwiatów 
w Wiednia, I., Rothgasse 5, 


rozsyła rzetalnie 
i punktualnie 
wsztlkie rodzą- 
je wieńców, bu- 
kietów, garnitu- 
rów śludnych i 
świeżych kwia- 
tów naturalnych. 


Wspaniała no- 
wość: salon ipo- 
kojowa ozdoba, 
bukiety à la Ma- 
kart. (2365-10-) 


Katalog z licznem rodzinami po podaniu a- 
dresu posyła natychmiast opłatnie i darmo. 


m w AA OWY 


PROSIĘTA 


półkrwi Poland - China, 
z kiernosa Poland - Chi- 
na i angielskiej maciory, 
świnie naćzwyczaj Szyb- 


itd. itd. najtaniej. Rozsyłka za zaliczką lub nade- 
słeniem pieniędzy, bez policzenia opakowania 
Przy zamówieniach proszę o podanie długości 


Lwem“; w Biały A. Reichert apt.; w Brzesku W. Janoszek apt.; w Bor- 
szezowie M. Niemczewski aptek.; w Dobromilu A. Grotowski aptek.; 
w Dobczycach J. Biliński apt.; w G*©rybowie Telszycki apt.; w Jaśle 
R. Palch apt.; w Jarosławiu J. Rohm apt. i Wisłocki apt.; w Kańczu- 


ko rosnące, tylke 6-mie- 
sięczne. ważące przy sil- 
nej karmię dwa cetnary, 


QUINA LAROCHE jest najdokład- 
niejszym preparatem ze wszelkich 
środków z chininą. Smak posiada przy- 


Logi w centymetrach lub wiedeńskich calach. 
(2785-1 5) 


dze R. Heger apt.; w Mostach wielkich Ign. Zieliński aptek.; w Mi- 
lówce M. Quirini apt.; w Rozdole Ed. Kornberger apt.; w Skawinie 
-K. Mayer apt.; w Sokalu Eug. Wysoczański apt.; w Tarnopolu Herm. 
Kabane apt. i G. Jamrogiewicz aptek.; w Wojniłowie E. Stieber aptek.; 

w Zórawnie J. W. Tomaszewski apt.; w Żydaczowie M. Bardasz apt. | 
"Ew iwę 


Płótno King. 


Krótka trwałość płótna (wskutek chemi- 
Gznego Arritu spowodowała na» do 
abiania po wyższą nazwą mate: 
pradedaiyca trzykrotne trwanie „oba e 
tańszej o 60 procent. Płótno King jest naj- 


Pani Emily Reisner 


w Wiedniu, Stock-im-Eisenplatz 3, 


poleca sumiennie zdolne wychowawczynie, nau- 
czycieli, nauczycielki, bony, Niemki, Francuski, 


Angielki, — tudzież bony wprost z Szwajcaryi sz iF pola A, Byt = NEW EN 
Pani mily JE ga 2728710. ||] uriędowo ocbronionym, kto go naśladuje, WALDI 
rę Stoch-im-Fisenplatz z ms zostanie sądownie ukaranym. Płótno King Duszność, chrypka, katary zadawnione i wszel- Wszelkie «ier, ieua nerwowe kazdej chwili 
sprzedaje nasz podpisany skład: kie cierpienia kanałów oddechowych ustępują po $ ustępują po u yciu piguiek autinewralgijnych 
l sztukę 78 oentym. szerok., 20 użyciu RUREK LEVASSEURA. Dra CRONIER. 


W Paryżu, Skład główny w Aptece pana LEvAsskun, rue du Pont-Neuf, 7, 
Dostać można we wszystkich głównych aptekach, 


W Krakowie w aptekach pp. Tranczyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego. 


PRAWDZIWE 


PIGUŁKI MORISONA 


metr. ści na kalesony i bie- 
e ariga. [TYL dzę: 

1 sztukę 88 centym. szerok. na 
piękne koszule męzkie i dam- 


złr. 7:— 
(2520 8 


skie, wszelkie gatunki bielizny 
Pa Arthaud Moulin. || rj; - 99 ZKKEKWEKSKKKIEKE KKK KIKI 
padne ze Swan ne py szczą- metr. dłagości m ô antuk wiel- RZE $ THE Z 
cych $ przeczyszczających krew we prześciora ew szwu. . „ll 
wszelkich alabościach złego przy- ||| 1 stę 195 oontym. szorok. an ' Continental Bodega 


miotu, nadto w zołzach, liszajach, 
wyrzułach skórnych i zepsuciu 


Skład główny w PARYŻU u p. Arthaud Mou- 


Celem przekonania się o gatun- 
ku, przecyłanay bezpłatnie prób- 
ki wswystkich gatunków. (2679-295 ) 


Company, 


GŁÓWNA SIEDZIBA W BRUKSELI, 


za a w Doh amh eron Te każ r A M. Beyer l Sp. ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność , że jej szczególności: 
p. Wiszniewskiego. (2498-36 ) w Krakowie, prawdziwe hiszpańskie i portugalskie wina, francu- 


skie Koniaki i szampany, angielskie npirytuoza, tu- 
dzież najlepsza herbata z Wschodnich Hndyj, są do naby- 
cia w pana 


Fr. Lenerta w Krakowie. 


Continental Bodega Company ręczy za czystość 
i prawdziwość wszystkich swych towarów i zwraca uwagę Szano- 
wnej Publiczności i pp. lekarzy szczególniej na swe lecznicze wina 
Malaga, Port i Madeira, które na wystawie farmaceu- 
tycznej w Wiedniu 1883 roku odznaczone zostały złotym 


medalem. (2783-2-10) 


Sukiennice Nr. 13 — 14. 


ZATWAKDZENIU 


zapobiega się i leczy przez użycie 


Pogułek roślinnych CAUVAINA. 


Przepisywane przez lekarzy francuzkich i za- 
granicznych od lat 30-u zawsze z wielkiem po- 
wodzeniem; ponieważ składają się wyłącznie z ro- 
ślin, nie sprawiają rznięcia ani kolek i mogą się 
używać jako środek orzeżwiający, oczyszczający 
krew lu sprawiający Leg zaa aw Hoc 
użycia w polskim języku. Wym: należy, a 
pigułki Cauvaina szajdowały się we dakoułkach a 
włożonych w pudełeczka kartonowe i aby na każ- Iki te lepsze od wszelkich podobnych wy- 
dej igułce znajdował się napis Cauvain, robów nie mają w sobie żadnych szkodli- 

w yi ap w aptece Pa Dehaut, rue Faub. St. | wych przymieszków; z największym 
Denis 147. (2500-4 1-) | skutkiem używane w chorobach części 

Dostać można w Krakowie w aptekach pp. | dolnych ciała, febrze peryodycznej, chorobach or- 
W. Redyka, J. Trauczyńskiego i K. Wiszniewskie- | ganów piersiowych, skórnych, oczów, mózgu i ust, 

0, — we Lwowie w aptece p. Z. Ruchera i u p. | słabościach dzieci i kobiet; lekko przeczyszczająć 

aliksta Krzyżanowskiego , — w Poznaniu w apt. | odświeżają krew; żadne lekarstwo nie jest odpo- 
Dra Mankiewicza, — w Brodach w aptece p- M wiedniejszem, a przy tom zupołnie nieszkodliwem 
Kullaka i Franzosa — w Czerniowcach w aptece | celem usunięcia 

r 
zatkań 


p. Golichowskiego. 
niezawodne źródło prawie wszystkich chorób, Z po- 


TKE" ==JEE" KT wodu ocukrzenia, pigułki te nawet dzieci chętnie 
h i EZKIEIE fa 


zażywają. ~ Pudełko zawierające 15 pigu- 
osłabienie, mianowicie 


tek kosztuje 15 cnt., zwój zawieraj x 8 pude- 
!' tok, zatem 120 pigułek, kosztuje tylko I złr. 
26% miszczące nast t by ea 
r as 
nerra mtodziej e oraaa 


Pigułki te odznaczone są świadectwem radcy 
czych 1 wyu- 


dworu profesora Pithy. A Ło 

e pudełko, na któ- 

zdań, pewnie i trwale usunąć, wyka- Ostr zeżenie! rem nitih mojej firmy 
kazuje jedynie już w wielu wyda- 


„„Apotheke zum heiligen Leopold « 
niach rozszerzona książka z ryci-|]ja odwrotnie mojego znaku ochronnego, jest 


(Am «4a 


d 
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Od roku 1845 istnicjąca, protokułowana, na kilku wystawach pow szechnych 
odznaczona 


fabryka dyamentów do rznięcia szkła, 


do pisma litograficznego i do maszyn 
Józef Legrady's Naochf., dawniej J. Legrady, Herman Rosenberg, 
IMS" tylko w Wiedniu, IX., Alserstrasse Nr. 12 

poleca pó dobrze zaopatrzony skład oprawnych i spy ar dyamentów 

różnej wielkości dla pp. szklarzy, odsprzedających, właścicieli hut szkląn- 

nych, optyków, litografów, mechaników ; Someni maszynowe, dla pp. bu- 

downiczych machin, do odtoczenia twardych walców stalowych, papierowyah 

i porcelarowych, machin tnących okrągło i owalnie, świderki z dyamentami 

it. p. Cenniki i wzory na żądanie opłatnie. Również poleca swój skład 
uprzywilej. wielokrotnie ; 3 wielkie srebrne 


brylantów i szlifowanych kamieni. (2657-12-12) 
medale wypróbowane, jedynie S$ or za dobre uznane medale 


Ochrony przeciw przeciągom powietrza do okien i drzwi 
z bawełny, w a „ij Pa lakierem, w białym, czerwono-brunatnym i dębowym kolorze. 


WREWAKKIK KIK KKK KKK 


|] Pierwsze nagrody Nagrodą od zmaczone | Pierwsze nagrody 


8 złote przez ©. k. rząd wyłącz. 


nami: fTałtszowane, ostrzegam zatem publiczność przed Cena za cylindry do okien białe . . . . . Aea P za metr 5 cent. 
zakupnem. (2685-4-15) nn 0 AE S1919, prinatne i dębowe . EGU. 4 
Wydanie polskie: Cena I złr Trzeba dobrze uwa- nn n AWEDA ss ene ee a o e SO: TY 118 x 
4 r f ł żać, aby nie otrzy- » . Czerwono - brunatne i dębowe . 9114 ; 


Wydanie niemieckie: Cena 2 złr. 
Tysiące osób znalazło w niej objaśnienie 
swych cierpień, a przez używanie pole- 
conego w książce sposobu leczenia, odzyskało 
napowrót swe zdrowie. Za nadesłaniem 
opłatnem należytości nastąpi opłatna prze- 
syłka w kopercie przez Werlags-Viagazin 


R $ 


raźnie Neusteina pigułek 
obok porem = 
Główny skład w Wiedniu: Apteka 


zię M ; + JESC M PP 

Na okno średnie wielkości wystarczy zakupić najwyżej za 50 cnt. Zamówienia z prowincyi 
tak częściowo jakoteż „hurtownie wykonywa się jak najspieszniej, a przy zamówieniu uprasza 
się podać dokładnie ilość okien i drzwi, poczem przysłaną będzie odpowiednia ilość. — 
Do każdej przesyłki dołącza się zawsze opis użycia, wedłu 
przytwierdzić może te ochrony przy oknach i drzwiach tak, że przy zamy 
raniu nikomu nie przeszkadzają 

Wieden, iiolowratring Nr. 12 c. k. 


mać kiepskiego nieu- 
żytecznego a nawet 
szkodliwego wyrobu, 
należy więc żądać wy- 
Elżbiety z wyrażonym 


którego każdy 

aniu lub otwie- 

(2801: 4-6) 

nadworny skład fabryczny 
A 


| 
Dr RETAU's SELBSTBEWAHRUNG 


Br. Bierey w Lipsku, Neumarkt Nr. 17.Ą! „zum hl. Leopolds F, NEUSTEIN, I., Ecke j 
ESEE" agom TRENIE. alk EEE | mu OORELARZ, | asa 
J. M. Hiimmelbluua. - ad w. u . aptek. Redyka zp wa ©, k nadw, dostaw. ochron przeciw przeciągom powietrza. 
Tma _ W iszniowskiego, Sobieraiskiego i Śtockmara. pak EA OMA 


Czcionkami Drukarni „Czasu* 


jemny i skuteczność jćj uznaną została 
wsłabościachżołądka, gastralgii, 
wynędznieniu, braku apetytu, w 
trudnemi mozolnem przyjściu do 
zdrowia po ciężk:ch chorobach, etc. 
Zapobiega i leczy GORĄCZKI peryo- 
dyczne, jak rownież następstwa tychże. 
PARYŻ, 22, ULICA DROUOT 


W Warszawie dostać można w apte- 
kach pp. Dr. Heinricha, Barcza, Wendy 
i Wiorogórskiego i w składach mate- 
ryałów aptecznych pp. Spiessa i Mro- 
zowskiego, L. Zieminskiego, Cierzpu= 
towskiego, etc. 

We Lwowie dostać można w apte- 
kach pp. Mikolascha, Krzyżanowskiego, 
A. Sklepińskiego, Ruckera, Naklika. 

W Krakowie dostać można w apte- 
kach pp. Trauczyńskiego, Redyka, 
Wiszniewskiego. 


(27632 ) 


LINOLEOWE 


KOBIERCE KORKOWE. 


Bardzo trwałe nakrycie na podłogę, 
gustowne, bez kurzu, łatwe do czysz 
czenia, dlą domów prywatnych, biur i 
t. p. Skład materyj pokojowych cho- 
dników, p.kładów na umywalnie w nai- 
rozmaitszych wzorach. (2031-13 13) 
F. C. Collmann*s Wachf. (A. Rei- 
chłe) w Wiedniu, I, Kolowratring 3. 


=: w e m w aana a. 


OSTATNI WYNALAZEK 
RAJDELIKATKIEJSZE 


Byd IX * BI 
RT R nT s 

ED. PIWAUDĘ 
27, BOULEYARD PE $TRASROURA, $7 A 
PARIS | 

Mydło Ixora nietylko się zaleca gp 
wykwintnym i trwałym zapachem, piii 
ale nadto iada szczęsiiwą wia- gł 
sność spędzania zraarszozek. 
Łagodzi i bieli powłokę ciała I ER 
nadaje jéj połysk młodzieńczy. Bez z 
przesady utrzymujemy, że mydło * 
nie posiada równego sobie. w 
2499 22 


oom eeaeee EZ Sanm ZRK 


sprzedaje po 12 złr. 


Zink 


w Altlengbach, 
(2869 2-3) w Dolnej Austryi. 


PIGUŁKI BLANCARD'A 


WAŻNE OSTRZEŻENIE 


Od 190 stycznia 1885 r. wszystkie flakony 
prawdziwych pigułek i syropu jodanu 
z zelażem opatrzone zostaną pieczę- 
cią ochronną spółki fabrykantów 
(L'Union des Fabricants) zawiązanej 
w celu zapobiegania fałszerstwom. Ta 
oznaka pozwoli publiczności odróżnić łatwo 
prawdziwe pigułki i syrop od podrabia- 
nych t fałszowanych, 

Spółka fabrykantów zresztą, ma za 
obowiązek ścigać i pociągać do odpowie. 

zialności przed prawem fałszerzy pro- 
duktów, jak również robiących z nich użytek 
nieprawy i puszczanie w handel wszelkiego 
opatrzony firmą 


w ogóle produktu, - 
Mona 
tejże spółki. 


który nie będzie 
Aptekars, 40, ulica Bonaparte, Paryż. 


(2078-12 -) 


Żoladkowe 


choroby wszelkiego rodzaju, 


tudzież cierpienia wątroby, kolki, hemoroidy, 
osłabienie żołądka i niestrawność usuniste bę- 
dą zupełnie za poręczeniem w najkrótszym 
czasie przez aptekarza Schneida uniwer- 
salny eliksir żołądkowy. (e a !⁄ | złr., 
1/, złe. 1 out. 80, pocztą 2u ©. więcej za Opako- 
wanie. Jedynie prawdziwy tylko z St. Georgs- 
Apotheke w Wiedniu, V., Wimmergasse Nr. 33 
(dokąd wszelkie pisemne zamówi»: ia „dresować 
należy). Skład w Krakowie u apt E. Stockmara. 
(1781-12-16) 


plaster na odgniotki 


nżywany jest od dawna jako niebolesny i pe- 
wnie działający środek do zupełnego usunięcia 
odgniotków. 

Skutek tego plastru ną odgniotki Dr Schmidta 
jest prawie zadziwiającym, gdyż po kilkakro- 
tnem używaniu każdy odgniotek bez wszelkiej 
operacyi może być zdr Cena pudełka 
z 15 p asterkami i łopatką kościaną do wydo- 
bycia nagniotków 28 ct. w. a. 


Dr. Schmidta uznany | Dra Behra wyciąg nerwowy, 


zrobiony wedle osobnej mstody z rośl n kez- 
niczych, który od wielu lat okazał się jako 
doskonały środek przeciw cłorub m nerwo- 
wym, jak: bole nerwowe, migrena, ischias, 
bole w krzyżach i grzbiecie, padaczka, poraże- 
nie, osłabienie i upławy nocne. Także używa- 
nym bywa Dra Behra wyciąg nerwowy z naj- 
lepszy.a skutkiem przeciw gośćcowi i reama- 
tyzmowi, sztywności mięśni, r umatyzmowi 
stawów i mięśni, nerwow. mu bolowi głowy 
i BZUIieniu w uszach. Dr. Behra wyciąg ner- 
wowy tylko do zewnętrznego tżytku. Cona 
flaszki z dokładnym opisem użycia 70 e. w. a. 


UWAGA. Przy zakupnie tych wyrobów zechce Szanowna Publiczność żądać wyrażn'e 
wyrobów Bittnera i tylko te uznać jako prawdziwe, które mają całą firmę: „Juvus Bitiner's 
Apotheke in Gloggnitz*, a wszelkie inne wyroby jako naśladowania odrzucić. 

Główny skład rozsyłkowy: €łloggnitz w Dolnej Austryi, 
w aptece Juliusza Bittnera 


Dra Schmidta plaster na Odgniotki | Dra Behra wyciąg nerwowy 
jest na składzie w Krakowie u aptek.: K Wiszniewski: go, E. Sobierzjskiego, E Sto*k- 
| mara, A. Siedleckiego, W. Redyka — i prawie wę wszystkich aptekach. 


(1906 9-25) 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński. 


